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.1 1 3  ( L u t e g o

K o m isja  likw idacyjn a . Na mocy decyzji Komite­
tu Urządzającego w Królestwie Polskiem , zapadłej 
w dniu 28 Stycznia (9 Lutego) 18(37 roku, postano­
wiono: że w następnem drugiem losowaniu listów li­
kwidacyjnych, ilość takowych mająca uledz umorze­
niu, będzie zastosowaną do brzmienia 53 art. Ukazu 
o Likwidacyjnej Komisji t. j. na sumę jednorocznego 
procentu od wszystkich listów likwidacyjnych, pu­
szczonych w obieg od dnia 19 Listopada (1 Grudnia) 
1866 r., a mianowicie na 434 ,000  rsr. O powyższem  
postanowieniu Komitetu Urządzającego, Komisja Li­
kwidacyjna, na mocy artykułu 57 Najwyższego U ka­
zu o tejże Komisji podaje do powszechnej wiadomości.

K om isja  L ikw idacy jn a  u K rólestw ie i 'olskiem , po  ■ 
da je  do pow szechnej w iadom ości, iż w y n a g ro d ze n ia  l i ­
k w id acy jn e : w ilości rs . 8 3  kop. 5 0 , p rz y p a la ją c e  n a  
m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d n ia  3 0  S ty czn ia  (1 1  L u ­
teg o )  r .  b. A n to n iem u  Niedziałkowskiem u, w ła śc ic ie lo ­
w i d ó b r  R o w y , p o ło żo n y c h  w G u b e rn ji S ied leck ie j, P o ­
w iecie G a rw o liń sk im , G m inie  R u d a -T a lu b s k a , w y s łan e  
zo sta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j S ied leck ie j, celem  w y p ła ­
ty  ko m u  na leży ; — w  ilości rs r . 1 2 ,0 5 0  kop . 5 2 , p rz y p a ­
d a ją ce  na  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d n ia  3 0  S ty ­
czn ia  (1 1  L u te g o )  r. b. A lb in o w i Slubickiemu, w ła śc i­
c ie low i d ó b r  R ac ięc ice , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji  K a l i ­
sk ie j, P o w ie c ie  K o lsk im , G m in ie  L u b s tó w , w y s ta n e  z o ­
s ta ło  do K asy G u b e rn ja ln e j K a lisk ie j, celem  w y p ła ty  k o ­
m u n a leży ; — w ilości rs r . 5 ,5 6 6  kop . 2 5 , p rz y p a d a ją ­
ce n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d n ia  3 0  S ty czn ia  
(1 1  L u te g o )  r .  b . A m elji P ióro , w ła śc ic ie lce  d ó b r  K o s- 
sów -m nie jszy , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji  R ad o m sk ie j, P o ­
w iecie  R a d o m sk im , G m in ie  K o w a la  S tę p o c in a , w y s łan e  
z o s ta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j R ad o m sk ie j, celem  w y p ła ty  
ko m u  n a le ż y ;—  w  ilości rs . 5 ,8 6 5  k o p . 8 6 , p rz y p a d a ­
ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d. 3 0  S ty c zn ia  
(1 1  L u te g o )  r .  b. Jó ze fo w i Piaskowskiem u, w ła śc ic ie ­
low i d ó b r  M iro s ła w iec , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji P e ty o - 
k o w sk ie j. P o w ie c ie  Ł o d z iń sk im , G m in ie  K szew , w y s ła n e  
z o s ta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j W arsz a w sk ie j, celem  w y ­
p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w  ilości rs . 6 ,3 2 8  kop . 13 , p rz y p a ­
d a ją ce  n a  m ocy  ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d n ia  3 0  S ty ­
c zn ia  (1 1  L u te g o )  r .  b. L u d w ik o w i Oiechomskiemu, w ła ­

ścicielow i d ó b r  S u ch a , po łożonych  w  G u b ern ji W arsz a w - | lew , po ło żo n y ch  w  G u b e rn ji K a lisk ie j, P o w i 
sk ie j, P o w iec ie  S och aczew sk im , G m in ie  K o z łó w  B is k u ­
p i, w y.-łane zo s ta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j W arszaw sk ie j, 
celem  w y p ła ty  ko m u  należy7; w  ilości r s i . 1 2 ,2  i 2 kop .
6 1 , p r z y p a d a j ą - e n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d.
3 0  S t y c z n i a  (11  L u te g o )  r. b . M ich a ło w i i L eo n id zie  
K r y s iń s k im ,  w łaśc ic ie lo m  d ó b r  G n iew n iew icę , p o ło ż o ­
nych w  G u b e rn ji W arszaw sk ie j, P o w iec ie  Sochaczew sk im ,
G m inie G n iew niew ice, w y s łan e  zo sta ło  do K a sy  G u b e r-

ziecie T u -
rek sk im , G m inie  Z elgoszcz, w y słan e  zo s ta ło  do K a sy  
G u b e rn ja ln e j K alisk ie j, celem  w y p ła ty  ko m u  n a le ż y  — 
w ilości r s r .  1 6 ,3 0 0  k. 60 , p rz y p ad a ją c e  n a  m ocy ro z p o ­
rz ąd z en ia  K om isji z d n ia  3 0  S ty czn ia  (11  L u te g o )  r  b 
J a n o w i Bieske, w łaścic ie low i d ó b r G oszczanów , po iożo" 
nych w G u b e rn ji K alisk ie j, P o w iec ie  T u re k a k im , G m i­
nie G o szczan ó w , w y s ła n e  zo sta ło  do K a sy  G ub ernja l­
nej K a lisk ie j, celem  w y p ła ty  kom u należy; — w ilości r«J  --------- i ^  • ' 3 J  r  J  . . a j  ,  w

n jalne j W arsz a w sk ie j, celem  w y p ła ty  kom u na leży ; —  w  | 1 ,7 4 6  k. 15, p rz y p a d a ją c e  na  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o - 
ilości rs . 3 9 7  k. 4 0 , p rz y p ad a ją c e  n a  m ocy ro zp o rząd zę - j m isji z d n ia  3 0  S ty czn ia  (11  L u te g o ) r .  b. E d w a rd o w i 
n ia  K o n rs ji z d. 3 0  S ty c zn ia  (11 L u te g o )  r> b. D o m in i-  j Kaczkow skiem u  i sukceso rom  A le k sa n d ra  K a c zk o w -  
k o w i i E lż b iec ie  G inter, w łaśc ic ie lom  d ó b r  M y słak o w o - | skiego , w łaśc ic ie lo m  d ó b r  P o litan ice , p o ło żo n y ch  w  G u -  

G u  b ern ji P ło ck ie j, P o w iec ie  L ip - b e rn ji P e tro k o w sk ie j, P o w iec ie  P e tro k o w sk im ,w ie lk ie , p o ło żo n y ch  w 
no w sk im , G m in ie  O siek , -wysłane zo sta ło  do K asy  G u ­
bern ja ln e j P ło c k ie j ,  celem  w y p ła ty  kom u n a leży ;— w  ilo ­
ści rs . 5 ,4 3 2  k. 8 3 ,  p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro zp o rz ą d ze ­
n ia  K om isji z d n ia  3 0  S ty c zn ia  (11  L u te g o )  r. b. F e l i ­
k so w i K a r c z e w s k ie m u ,  w łaśc ic ie lo w i d ó b r R an ach ó w , 
p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji  R ad o m sk ie j, P ow iecie  Iłże ck im , 
G m in ie  C iep ie ló w , w y s ła n e  zo sta ło  do K asy  G u b e rn ja l­
nej R ad o m sk ie j, celem  w y p ła ty  kom u należy; —w7 ilości

- k m in ie
B e łc h a tó w .k , w y s ła n e  zo s ta ło  do  K asy  G u b e rn ja ln e j K a ­
lisk ie j, celem  w y p ła ty  kom u n a leży ;— w ilości rs . 2 8 ,1 9 1  
k o p . 9 , p rz y p ad a ją c e  na  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji % 
d n ia  3 0  S ty czn ia  (11 L u te g o )  r. b. A L I sa n d ro w i O s tr ó w  

j skiemu. w łaśc ic ie lo w i d ó b r  R u d k a , p o ło żo n y c h  w  G u - 
1 b e rn ji P e tro k o w sk ie j, P o w iec ie  R ad o m sk im , G m in ac h  

M alu szy n  i W ie lg o m ły n y , w y s łan e  zo sta ło  do  K asv  G u -  
. b e rn ja ln e j K alisk ie j, celem  w y p ła ty  k o m u  na leży ; — w

sr. 2 4 ,1 1 8  k. 4 2 ,  p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro zp o rząd zen ia  , ilości rs. 1 3 ,7 0 2  kop . 5 4 , p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy  ro z p o -
K om isji z d n ia  3 0  S ty c zn ia  (1 1  L u te g o )  r. b. Ju lju szo w i 
Dębińskiem u, w ła śc ic ie l ,wi d ó b r  P rz y su c h a , p o ło ż o ­
nych  w G u b . R a d o m sk ie j, P o w . O poezensk im , G m in ie  
P rz y su c h a , w y s ła n e  z o s ra ło d o  K asy G u b e rn ja ln e j R ad o m ­
sk ie j, celem  w y p ła ty  kom u n a l e ż y ; - w  ilości rsr. 2 ,3 4 7 , 
p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d n ia  30  
S ty c zn ia  (1 1  L u te g o )  r .  b. Z y g m u n to w i Chubickiemu, 
w łaśc ic ie lo w i d ó b r  B y c h aw k a  lit. A, p o ło żo n y ch  w G u ­
b e rn ji L u b e lsk ie j, P o w ie c ie  L u b elsk im . G m in ie  T u szó w , 
w y s łan e  zo s ta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j L u b elsk ie j, celem  
w y p ła ty  kom u należy; — w ilości rs r . 3 8 ,6 2 7  k. 6 0 , p rz y ­
p a d a jąc e  n a  m ocy ro z p o rząd zen ia  K om isji z d. 3 0  S ty - 
c z n i a f l l  L u te g o )  r .  b. L u d w ik o w i Fejgin, w ła śc ic ie lo ­
w i d ó b r  K aszew ice , p o ło żo n y ch  w  G u b e rn ji P e tro k o w ­
sk ie j, P o w iec ie  P e tro k o w sk im , G m in ie  K lu k i, w y słan e  
zo s ta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j K a lisk ie j, celem  w y p ła ty  
kom u na leży ; — w ilości rs . 5 ,6 6 9  k op . 3 5 , p rz y p a d a ją ­
ce n a  m ocy  ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d n ia  3 0  S tycznia  
(1 IL u t.eg o ) r . b , W ła d y s ła w o w i M aleszewskiemu, w ła ­
śc icielow i d ó b r  .Jar os ty , p o ło żo n y ch  w  G u b e rn ji P e tro ­
kow sk ie j, P o w ie c ie  P e tro k o w sk im , G m inie  B rzoza , w y­
s ła n e  zo sta ło  do K a sy  G u b e rn ja ln e j K alisk ie j, celem w y- j

•sr. 2 ,9 7 3  kop. 9 3 , p rzy

rz ąd z en ia  K om isji z d n ia  3 0  S ty czn ia  (1 1  L u te g o )  r. b . 
M ik o ła jo w i Szym ońskiem u , w łaśc ic ie lo w i d ó b r  M ro k ó w  
po ło żo n y ch  w G u b e rn ji K a lisk ie j, P o w ie c ie  T u re k s k im  
G m inie Z cłgoszcz, w y s ła n e  zo s ta ło  do  K asy  G u b e rn ja l ­
nej W arsz a w sk ie j, celem  w y p ła ty  kom u na leży ; — w  i lo -  

' ści rs r . 3 ,5 0 0  k o p . 10, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą ­
dzen ia  K om isji z d n ia  3 0  S ty czn ia  (1 1  L u te g o )  r .  b. J a ­
no w i G intowt, w łaśc ic ie lo w i d ó b r  L eb ied z ió w , p o ło żo ­
nych w G u b e rn ji S ied leck ie j, P o w iec ie  B ia lsk im , G m inie  
K o s to m ło ty , w y s ła n e  zo sta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j S ie ­
d leck iej, celem  w y p ła ty  kom u należy; — w  ilości rs. 1 1 ,8 8 4  

j k op . 2 3 , p rz y p ad a ją c e  n a  m ocy ro zp o rząd zen ia  K o m isji z 
i d n ia  3 0  S ty czn ia  (11  L u te g o )  r. b. L ew k o w i Z a lz b e r , 

dóbr
Styc 

w łaśc ic ie lo w i
itego) r. b. L ew k o w i Z a lz b e r g ,  

K o śc ie l e, p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji  
P e tro k o w sk ie j, P ow iecie  R ad o m sk im , G m in ie  B ói-ow no 
w y s ła n e  zo sta ło  do K a sy  G u b e rn ja ln e j K a lisk ie j, celem  
w y p ła ty  kom u n a leży ; —  w  ib  ści r - r .  2 ,7 9 0  k op . 5 0  
p rz y p ad a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z  dnia’ 
30  S ty czn ia  (1 1 L u te g o )  r. b Ig n a ce m u  N o i ń s k ie m u  
w łaśc ic ie lo w i d ó b r  S k o ro c ice , p o ło żo n y ch  w  G u b e rn ii 
K ie leck ie j, P o w iec ie  S to p n ick im , G m inie C h o te i. w y s ia ­
ne zo sta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j K ie leck ie j, celem  w y-

p rz y -p la ty  kom u należy ; — w ilości rs r . 1 ,9 7 8  kop . 8 3 .
m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  3 0

K a sv

p ła ty  kom u n a l e ż y ; - - w  ilości r s r .  r . m i  nup. r - -*  j 
p a d a ją c e  n a  m ocy  ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z dn ia  30  S ty - i p a d a jąc e  na  
czn ia  (11  L u te g o )  r. b. W ła d y s ła w o » i M a le s ze w sk ie -  j
m u, w łaśc ic ie lo w i w si K a rlin , po ło żo n y ch  w G u b e rn ji |
P e tro k o w sk ie j,  P o w . P e tro k o w sk im , G rm n m B rzo za , w y- , 
s ła n e  zo sta ło  do K asy G u b e rn ja ln e j K alisk iej, celem w y- I « ane  z o » u  o co
p ła ty  k o m u  n a leży ; —  w ilości rs r . 4 ,7 7 7  kop. 1 7, p izy  j w yp .it) om u na  ezy,
p a d a jąc e  n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z dn ia  3 0  S ty
czn ia  ( i l  L u te g o )  r .  b. J u l j i  Eościszewskiej, w łaśc ic ie l- j s ty c z n ia  rm ceg o j r . b. Jó z e fo w i Ciechomskiemu, 
ce d ó b r  B o ro w iec , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji Ł ło ck ie j, j w a. cicie owi o i yc  , p o ło żo n y ch  w  G u b e rn ji  W a r -  
P o w ie c ie  P ło c k im , G m inie  R a m u tó w k o , w ysłane zo sta ło  szaw sk iej, P o w ie c ie  G o s ty ń sk im , G m in ie  Z y ck , w y s ła n e  
do  K a sy  G u b e rn ja ln e j P ło c k ie j, celem  w y p ła ty  kom u j zo sta ło  do K asy G u b e rn ja ln e j W a rs z a w s k ie j,  celem  w y . 
n a l e ż y ; - w  ilości r s r .  5 ,9 0 7  kop . 14, p rzy p ad a jące  n a  p ła ty  kom u n a l e ż y ; - w  ilo ści rs r . 9 ,0 7 5  k. 1 4 ,  p r z y p i

! 1 1 r 11- 1 /luia.GO. n a  m o r w  tr  • •• . r  J *
° m is ji z d n ia  3 0  S ty -  

^  e lik sa  R aków -  
w G n b e r -

im ,

S ty czn ia  (11  L u teg o ) r. b. K a ro lo w i K rasińskiem u  
w łaśc ic ie low i' d o b r J a s io n k o , p o ło żo n y ch  w  G u b e rn ii  
S ied leck ie j, P o w iec ie  S ied leck im , G m in ie  J a s io n k o  w y - ' 

Gubernjalnej Siedleckiej, ’celem
, . w  ilosci 2 1 ,0 2 4  k op . 6 8 ,

• . p rz y p ad a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e m a  K o m isji z d n ia  3 0  
ła ś c ic ie l- i  S ty czn ia  (11  L u te g o )  r. b. Jó z e fo w i

m ocv rozporządzenia 'K om isji z d n ia  3 0  S tyczn ia  (11  L u - d a jące  na  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K . 
< 1   w łaśc ic ie low i czn ia  (1 1  L u te g o )  r .  b . S u k c e so rromteg o )  r .  b. L u d w ik o w i M ie c z y ń s k ie m u , , , ■ ■ i 7 i a • • i , , ,  „    -  „„non,

d ó b r  G ru d u s k  A , B , po ło żo n y ch  w  G u b e m j, P ło c k ie j, skiego, w łaśc ic ie lo m  ęlobr K u b ro , p o ło żo n y c h  7
im. G m in ie  G ru d u sk , w y słan e  zo- nji Ł o m ży ń sk ie j, P o w ie c ie  K o ln ien sk im . G m in ie  K u b ro ,P o w ie c ie  C iechanow 7sk im ; Gm 

s ta ło  do K asy G u b e rn ja ln e j T łockiej, celem  w y p ła ty  ko 
m u na leży ; -  w  ilości rs . 8 ,0 3 8  kop. 50 , p rzy p ad a jące  
n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z dn ia  30  S ty czn ia  ( 
L u te g o )  r. b . M ich a ło w i J e z io r a ń s k ie m u ,  w łaśc ic ie low i 
d ó b r  B y k i, p o ło żo n y ch  w  G u b e rn ji P e tro k o w s  u e j, o 
w iecie  P e tro k o w sk im , G m in ie  B rzo za , w ys-ane zos a  o 
do K a sy  G u b e rn ja ln e j K a lisk ie j, celem  .vyp a  y 
na leży ; — w ilości r s r .  3 1 4  kop. 9 2 ,

kom u
p rz y p ad a ją c e  n a

m ocy  ro zp o rząd zen ia  K om isji z d. 3 0  S ty czn ia  (11  L u 
teg o )  r. b. W ik to ro w i P lą s k o w s k ic n m  w łaśc ic ie lo w i 
d ó b r  G iżyno , p o łożonych  w G u b ern j, P ło c k ie j P o w iec ie  
P ło c k im , G m in ie  Z ąg o ty , w y s ł a n o  zo sta ło  do K asy  G u ­
b ern ja ln e j P ło c k ie j ,  celem  w y p ła ty  kom u n a lez j ; - w  i lo ­
ści r s r . 1 ,2 8 7  kop . 14 , p rz y p ad a jące  n a  m ocy ro z p o rz ą ­
dzen ia  K om isji z d n ia  3 0  S ty czn ia  (11 L u te g o )  r .  b . 
F lo ija n o w i P ę tk o w s k i e m u , w łaśc ic ie lo w i d ó b r  S tę p -

w y s ła n e  z o s ta ło  do K a sy  G u b e rn j 
lem  w y p ła ty  k o m u  na  
p rz y p ad a ją c e  n a  m ocy
lem w y p ła ty  k o m u  na leży ; 1  i ^ ^ f 8151̂ '  C6'rs. 261 kop. 2 5 ,
S ty c zn ia  (11  L u te g o )  r  ł /  a / '  !l'n K oin isji z d n ia  3 0  

—  ■ T- . J? ’  ‘ M o n ice  W underlich, w ła śc i-

„  i • '  ------—- j - im y  n o c k ie j ,  celem  w y p ła ty
m u  n a . e z y ; - w  ilo śc i r s r .  2 8 0  k o p . 62 , p rz y p a d a ją c e  
m ocy  ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  3 0  S ty czn ia  (1 1  

u eg o ) r . b . S ta n is ła w o w i i L u d w ice  Ł a d a ,  w ła śc ic ie -  
ooi d ó b r  G o łę b ie -W y sz k i B , po ło żo n y ch  w G u b e rn ji  

Ł o m ż y ń sk ie j,  P o w ie c ie  P u łtu s k im , G m in ie  G o łęb ie , w y­
s ła n e  z o s ta ło  do K a sy  G u b e rn ja ln e j P ło ck ie j, celem  w y­
p ła ty  ko m u  na leży ; — w ilości rs r . 1 6 ,4  75  kop. 9ó , p rz y ­
p a d a ją c e  na m ocy ro zp o rząd zen ia  K o m isji z  <*• i j P  
czn ia  (4  L u te g o )  r. b. H r .  K a ro lin ie  J ie j ,  M u - . e l c e
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dóbr Sieciechowice, położonych w Gubernji Kieleckiej, 
P o w ie c ie  Olkuskim, Gminie Minoga, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu 
należy.

W  rozkazie Ober - Policmajstra do policji wyko­
nawczej w ydanym , zanreszczono: Utrzymywanie w po­
rządku korytarzy i schodów w domach prywatnych, obo­
w iązujące dotąd lokatorów, okazało się niepraktycznem, 
wywołując bowiem ciągłe między tymi ostatniemi niepo­
rozumienia, staw ia policję w konieczności bezustannego 
rozpoznawania zachodzących sporów, naczem  najczęściej 
szkodować muszą właściciele domów, jeśli istotnie winny 
zaniedbania czystości wykryty być nie może. P rósz tego 
wdawanie się w tego rodzaju czynności, odrywa policję 
od innych ważniejszych jej obowiązków. D la usunięcia 
tych niedogodności, po dokładnem zbadaniu tego przed­
miotu przez delegację z obywateli i lokatorów złożoną, 
zgodnie z jej wnioskami, postanawia się na przyszłość co 
następuje: 1) Utrzymanie czystości i porządku w kory­
tarzach, na schodach i w ogóle wewnątrz dotnów, jak  
niemniej odpowiedzialność za takowe, w kłada się na sa­
mych właścicieli domów. 2) Do oczyszczania korytarzy 
i schodów , nie mogą być używani Stróże domów, gdyż 
ci, według przepisów policyjnych, nieodstępnie znajdo­
wać się przy bram ach i inne wskazane im obowiązki, 
pełnić powinni. 3) Ponieważ względy hygieniczne i po­
rządku w ogóle, wymagają, ażeby lokatorzy przychodzili 
w pomoc właścicielom w zachowaniu należytej wewnątrz 
domów czystości i jakkolwiek ciż lokatorzy zwolnieni są 
niniejszem rozporządzeniem od obowiązku oczyszczania 
korytarzy i schodów, niemniej wszakże za zanieczyszcza­
nie tychże po dopeinionem każdodziennie w czasie ozna­
czonym zamieceniu, ulegać będą odpowiedzialności. 
Ścisły nadzór nad wykonaniem tego rozporządzenia, ja ­
ko też dopilnowanie, ażeby właściciele domów tak  jak  
dawniej sami oświetlali korytarze, schody i podwórza, 
w kłada się na policję wykonawczą, z poleceniem, aby 
niestosujący się do powyższego, przedstaw iała r.ieochy- 
bnie do kary pieniężnej.

Prezes P a d y  Zarządzającej Towarzystwa D rogi 
Żelaznej W arszawsko - 'J’erespolskiej. W § 7 statutu 
Tow arzystwa drogi żelaznej warszawsko-terespolskiej, 
ustanowionym został na rs. 10,200,000 ogólny kapitał, 
którego procenta w stosunku 5 %  rocznie i amortyzacja 
w monecie brzęczącej poręczonemi zostały przez rząd 
koncesją z dnia 26 września (7 -października) 1864 roku. 
Najwyższym ukazem z dnia 9 (21) października t. r. za­
twierdzoną.

Kapitał ten reprezentuje:
5,200,000 rs. w akcjach,
5,000,00(1 l'S. w obligacjach.

W szystkie akcje w dwóch dokonanych już emisjach 
rózebranemi zostały.

Co do obligacji, z tych przedsiębiercy Brassey i Yigno- 
les otrzymują w zapłacie za roboty i dostawy rsr. 
2,200,000. pozostaje zaś jedynie do umieszcrenia rsr. 
‘2,8004100.

Część drogi z W arszawy do Łukow a (110 werst) jest 
już ukończoną i oduaną do użytku publicznego. Dalsza 
zaś część jej (8 3  werti) od Łukowa do Terespola, na któ­
rej pozostaje tylko do wykonania budowa wierzchnia, 
ukończoną będzie w ciągu kilku miesięcy, skutkiem 
czego cala droga Warsza wsko-TerespoLka oddaną zosta­
nie do użytku publicznego.

Z powodu zatem mającego tak nastąpić ukończenia 
budowy drogi, Rada Zarządzająca T  .warzystwa uchw ałą 
z dnia 14 (26) Stycznia r. b. postanow iła wypuszczenie 
w obieg obligacji na sumę resztującą rs. 2,800,000.

Akcje w obu emisjach wypuszczonemi były po 90 za 
sto. Obecny stan funduszów dziś, gdy już kolej jest 
na ukończeniu, dozwala aby obligacjo po niższym jesz­
cze kursie puszczonemi były. Kurs ten obligacij ustano­
wionym został przez Radę Zarządzającą na rubli osm- 
dziesiąt pięć walutą obiegową za sto rubli w obliga­
cjach, czyli funtów sterlingów 16, talarów  107, franków 
400, guldenów holenderskich 188.

Zęby dać akcjonarjuszotn możność korzystania z tak 
u -godnego kursu, postanowionem zostało, że prawo na- 
>ywania obligacji od towarzystwa służyć będzie przede-

wszystkiem posiadaczom akcij.
Ogólna liczba akcji towarzystwa z obu dopełnionych 

emisji wynosi sztuk 52,000.
Stosownie do § 8 statutu, koncesjonariuszowi służy 

^ 9 3 3 , 0 0 0 ^  t “‘ieCle'’’ Cz<̂ ci obligacji, to jest za sumę

Chcąc zatem aby posiadacze dwóch akcji mogli uzy­
skać jedną P W i i m e j  obligację, koncesjonarjusz ogra­
niczył do rs. 200,000 prawo zapewnione mu w § 8 sta­
tutu, zastrzegając jednak, że o ileby akcjonarjusze z p ra­
wa wzięcia obligacji w termime zakreślonym nie ko­
rzystali,

Służyć mu będzie prawo wzięcia przypadającej mu 
reszty obligacji po kursie emisyjnym.

W  przedmiocie subskrypcji na obligacje postanowio- , 
nem zostało eo następuje:

1. Subskrypcja dopełnioną być może od dnia 17 Lu- ; 
tego ( l  Marca) r. b. do dnia 8 (20) m arca t. r. 
w miejscach o jakich we właściwym czasie przez j 
pisma publiczne dcniesionem zostanie.

2. Posiadacz dwóch akcji ma prawo do jednej ob- j 
ligacji na rs. 100, za oplata rs. 85, w biletach 
Banku Polskiego lub kredytowych Cesarstwa.

3. Żądający obligacji, złoży w tej mierze deklarację 
w jednem z miejsc później ogłosić się mających, 
okaże posiadane akcje i złoży na kaucję alko ku ­
pon kwietniowy z r. b- od tych akcji, albo trzy 
procent nominalnej wartości tychże akcji w goto 
wiżnie. Akcje po ostęplowaniu na talonie bez­
zwłocznie zwróconemi zostaną.

4. Z aplata należności za żądane obligacje, nastąpi w 
dniu 20 M arca (1 Kwietnia) r. b. w miejscu do­
pełnionej subskrypcji.

5. Jednocześnie z dopełnieniem zapłaty, wydane zo­
staną obligacje z kuponami za czas od 20 M arca 
(1 Kwietnia) r. b. przyczem zaraz dopełnioną zo­
stanie zap ła ta za kupony od akcji na kaucje zło­
żone, lub też zwrot gotowizny kaucję stanowiącej.

6. W razie opóźnienia zapłaty, odbierający obligacje 
dopłacą procent w stosunku 6 %  rocznie od nomi­
nalnej wysokości obligacji, a to tytułem  zwrotu 
wartości za kupon bieżący. Procent ten za każdy 
dzień opóźnienia liczonym będzie.

7. Akcjonarjusze, którzyby do dnia 8 (20) Marca 
r. b. nie złożyli deklaracji w przedmiocie wzięcia 
obligacji, będą przez sam upływ terminu spreklu- 
dowanemi w możności otrzymania takowych.

8. Ktoby do włącznie dnia 19 kwietnia (1 maja) 
r. b. zażądanych obligacji nie wykupił, utraci 
możność odebrania takowych, a kupony lub też 
trzy procent gotowizną przez niego na kaucję zło­
żone, jako kara wadjalna, na kórzyść Tow arzy­
stw a przepadną. Rygory te nastąpią bez potrzeby 
wzywania i stawiania W zwłoce.

9. Żądający rozkładu na raty, porozumieją się w tej 
mierze z domem handlowym, deklaracje w przed­
miocie obligacji przyjmującym.

Obligacje w obieg wypuścić się mające, wystawione 
są jedne na funtów sterlingów 160 czyli rs. 1 ,0 0 0 ,b a n ­
ków 4,000, talarów  1,070. guldenów holenderskich 
1,880, drugie.na funtów sterlingów 16, czyli rs. 100, 
franków 400, talarów 107, guldenów holenderskich 188.
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Nom inacje. Przez Najwyższy rozkaz z dnia 13 sty­
cznia niianow-ani zostali: naczelnik okręgu celnego ka­
liskiego, rzeczywisty radca stanu locow ski— naczelni­
kiem okręgu celnego aleksandrowskiego, a kierujący 
komorą celną sosnowicką, radca honorowy Suchodolsk' 
— kierującym okręgiem celnym kaliskiem od 1 stycznia 
1867 roku. (Siew Pocz.)

Awans. Przez rozkaz Najwyższy do zarządu wojen­
nego z d. 27 stycznia, junkier pułku ułanów lejb-gwar- 
dji, Jego Cesarska W ysokość Książę Eugenjusz Maksy 
rniljanowicz Romanowski książę Leuchtenbergski, posu­
nięty został na korneta, z pozostawieniem w tymże puł­
ku. (H us. Inw .)

Postanowieniem M inistra Oświecenia Publicznego,
Z dnia  14 stycznia, zatwierdzeni zostali: dziekan fa­
kultetu prawnego Cesarskiego uniwersytetu św. Wło- 
d-imierza, profesor zwyczajny, rzeczywisty radca stanu 
M itiuków — w charakterze prorektora tegoż uniw ersy­
tetu na lat trzy, z uwolnieniem od obowiązków dziekana; 
profesor zwyczajny Cesarsko-..azańskiego uniwersytetu, 
radca stanu Kozlow  —dziekanem fakultetu medycznego 
tegoż uniwersytetu na lat trzy od 9 grudnia 1866 roku; 
profesor zwyczajny Cesarskiego uniwersytetu św. W ło­
dzimierza, rzeczywisty radca stanu Bunge -dziekanem  
fakultetu prawnego tegoż uniwersytetu na la t trzy; 
profesor zwyczajny Cesarskiego moskiewskiego uniw er­
sytetu, radca stanu Petrow —w charakterze zasłużone­
go profesora, od 30 października 1866 r.; profesor 
nadzwyczajny Cesarskiego uniwersytetu św. W łodzi­
mierza, doktor medycyny 2 ’omsa  —  profesorem z wy 
czajnym tegoż uniwersytetu katedry fiziologji; pozosta­
wiony został w urzędowaniu jeszcze na la t pięć zasłu­
żony profesor Cesarskiego petersburgskiego uniwersy­
tetu, tajny radca M irza-K azem -liek , od 7 Listopada 
1866 r. Uwolnieni zostali: na urlop za granicę, profe­
sor zwyczajny Cesarskiego uniwersytetu św. W łodzi­
mierza Tom s i— na dni 10, od 1 lutego 1867 r.; na 
własne żądanie, prorektor tegoż uniwersytetu, profesor 
zwyczajny, radca stanu N iezabitow ski— od obowiąz 
ków prorektora. (Siew. Pocz.)

O przywozie do królestwa polskiego wyrobów taba- 
cznych z fa b ry k  ruskich bez banderoli. —  N a skutek 
przedstawienia ministra skarbu do komitetu ministrów, 
w przedmiocie przywozu do królestwa polsKiego wyro­

bów tabacznycb z fabryk ruskich, bez obowiązku zao­
patryw ania ich w- banderole, Najwyżej zatwier-izonem 
na dniu 9-m grudnia 1866 r. postanowieniem ko ir’tetu 
ministrów dozwolono: istniejący obecnie porządek p rz y  
wozu do królestwa polskiego wyrobów' tabacznych z fa* 
bryk ruskich, bez obowiązku zaopatrywania ich w ban­
derole, przedłużyć do czasu zaprowadzenia w królestwie 
połskiem jednakich z cesarstwem przepisów co do akcyzy 
od wyrobów labacznych. (Siew. Pocz.)
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%Vars£awa, 
cSsftiik S f 1 3 ;  L utego .

Doniesienia z Konstantynopola w bardzo po­
myślnym duchu mówią o przyszłości Turcji. 
W edług konstantynopolitańskiego dziennika Ha­
va , dis, Turcja sama podejmie kwestję wscho­
dnią i sama ją rozwiąże przez ważne reformy, 
a głównie przez emancypację chrześcian. Jedno­
cześnie z innych źródeł donoszą, że Porta, s łu ­
chając rad mocarstw europejskich, usiłuje uspo­
koić powstanie na w. Kandji przez ważne ustęp­
stwa i zadowolnić żądania Serbji co do cofnięcia 
załóg z twierdz serbskich, nie wyłączając B el­
gradu. Uspokojenie Kandji i zaspokojenie Ser­
bji, byłoby załatwieniem tylko miejscowych 
kwestij, emancypacja chrześcian zaś, prawnie 
przed dzie-ięcioma nastąpiła laty, lecz nie zo ­
stała zupełnie wprowadzona w wykonanie; wąt­
pić zatem można, aby nowe przyrzeczenia spra­
w iły wrażenia na tylokrotnie zawiedzionych 
cbrześciańskieh p -dd any cli Porty, których żą­
dania, jak się okazuje z planu ogłoszonego 
przez zostającego w ścisłych z nimi stosunkach 
jenerała Tiirra, daleko wyżej sięgają. W edług 
tego planu. Tesalja i Epir, a zapewne i wyspy 
archipelagu, powinny być przyłączone do Grecji; 
Bośnia i Bulgarja, uznane za niepodległe, mia­
łyby wraz z Serbją i Czarnogórzem utworzyć 
konfederację, nad którą Porta ograniczona do 
samej Rutnelji, miałaby rodzaj prezydentury. 
W obec takich żądań, trudno przypuścić, aby 
jej przeciwnicy zadowolnili się sameini jej przy­
rzeczeniami.

Los plam* p. Scialoia został rozstrzygnięty 
i w specialnej komisji izby włoskiej, która to 
komisja mianowała p. Crispi sprawozdawcą, za­
lecając mu wypracować opinję w duchu nrzeci- 
wnyin planowi. Niewątpliwie izba pójdzie za 
zdaniem komisji; niewiadomo tylko, czy gabinet 
będzie musiał ustąpić przed izbą, czy izba przed 
gabinetem, lub czy też p, Scialoia w przedsta­
wieniu nowego planu, nie znajdzie środka wyj- 
ścia.%

Gabinet austrjacki, a raczej trzy oddzielne 
gabinety, jeszcze nie zostały utworzone, a wę­
gierskie ministerjnm, które naprzód ma być mia­
nowane, dopiero jutro ma być ogłoszone. Do 
ministerstwa osobnego dla krajów dziedzicz­
nych, o ile dotąd przynajmniej wiadomo, mają 
być powołani sarni niemcy, co tembardziej musi 
zniechęcać sławian. W edług kurespondencij 
z Wiednia, obecnie narady gabinetu mają za 
przedmiot konstytucję dla krajów z tej strony 
Litawy i w tym to celu mieli być powoływani do 
Wiednia dla dania swej opinji: hr. Gołuchowski, 
lir. Rothkirch, lir. Auersperg, również jak i w ę­
gierscy mężowie stanu Deak i Andrassy. Kon­
stytucja ta ma, być liberalna i podobna do kon­
stytucji węgierskiej.

Nordd. A. Z. podaje na kandydatów deputo­
wanych do parlamentu północno-niemieckiego 
z sześciu okręgów Berlina, oprócz prezesa gabi­
netu, hr. Bismarcka, samych tylko wojskowych, 
a mianowicie: ministra wojny i marynarki jene­
rała Boon, jenerała piechoty Moltke, jenerała  
Vogel von Falckenstein, jenerała Herwarth von 
Bittenfeld i jenerała Steinmetz.

Nowy plan reorganizacji armji we Francji, 
według dziennika E ttndard , miewającego dobre 
wiadomości, jest następujący. Cała klasa jedno-



roczna, naw et wraz z w yłączonym i, tw orzyłaby 
kontyngens, z którego do czynnej służby pow o­
ływ ano by ilość określoną przez ciało praw o­
dawcze. S łużba czynna trw a łab y  pięć lat, po- 
czem w ysłużeni przechodziliby do rezerw y na 
cztery  lata, gdzie liczyłaby się przez 4 la ta  
tak że  ca ła  re sz ta  kontyngensu. Ci którzy wy­
służyli w czynnej armji pięć lat, po przebyciu 
w rezerw ie czterech lat, stanowczo byliby uw al- 
niani, kiedy ci, k tórzy nie służyli czynnie, po 
przebyciu  w rezerw ie czterech la t przechodzi­
liby jeszcze na  pięć la t do gw ardji narodowej 
ruchom ej.

Zapow iedziana dem onstracja stronników r e ­
formy w Londynie, budzi obawy nietylko władz, 
ale izby lordów, w której żądano cd gabinetu, 
aby przeszkodził dem onstracji pod pozorem, iż 
takow a zakłóci porządek  publiczny. L ord D er­
by oznajm ił jednakże, i i  jakkolw iek potępia de­
m onstrację , nie może uznać ją  za  nielegalną i nie 
będzie m ogła do niej wmięszać się w ładza, je ż e ­
li nie przekszta łc i się w czyny gw ałtow ne, is to ­
tn ie zakłócające spokojność publiczną.

Pow ieszenie w M azatlan  konsula Stanów Z je­
dnoczonych przez jednego z dowódców juary - 
stow skich, w sk u tk u  czego m iasto to , po odm ó­
wieniu zadosyćuczynienia, zostało zbom bardo­
wane przez kanonierkę Unji, niezawodnie oziem- 
bi przychylność w S tanach  Zjednoczonych dla 
Ju areza  i przygotuje dobre przyjęcie w W ashing­
tonie w ysłanem u tam  przez cesarza M aksym i- 
ljana jego adjutantow i.

Zwracam y uw agę czytelników naszych na  za­
m ieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa.

to rząd obstaje za tem, ażeby środek podobny nie rym z wilgoci gniła podłoga i na ścianach rozły grzy- 
dotknął żadnego ważniejszego interesu. (Tamże.) • by, a który przez nowe piece zupełnie się osuszył w 

* Nowy Jork, 29 stycznia. Powiadają, że rady- ciągu krótkiego czasu. Przy tem bardzo jest ważnem 
’ ---------------  ’ - — -----   i to że podtrzymywanie osnia nrzez cały dzień, niekalni przygotowują bil, mający na celu zamianowanie 

jenerała Granta prezydentem na czas zostawania p. 
Johnsona w stanie oskarżenia. — Zgromadzenie pra­
wodawcze Maryland i obrało Swann’a senatorem. — 
W mowie mianej na zgromadzeniu prawodawczem 
Alabamy, gubernator Parsons sprzeciwił się energi

  podtrzymywanie ognia przez cały dzień, nie
kosztuje .więcej nad 5 do 8 kop. Piece te są dwoja­
kiego rodzaju: w jednych ognisko jest umieszczone w 
głębi i urządzenie ich kosztuje 8 rs. 25 kop., u in­
nych zaś wychodząc na zewnątrz, stanowi rodzaj ko­
minka; te ko ztują rubla drożej. Każdy zwykły piec

r t r y u m k i o n i T  ___cznie poprawce do konstytucji. — Zapewniają, że J a - , za tę cene może byc przerobiony według nowego sy- 
mes Stephens odpłynął 26-go stycznia, na parostatku j  stemu. Taką samą oszczędność paliwa zaprowadzają 
VMe de Paris, do Hawru. Z Meksyku donoszą, że j  i angielskie kuchenne piece. Pożądanem by było aby 
gubernator w Zacatecas, stronnik Juareza, areszto­
wał Ortegę i odesłał go do Durango. Powiadają, że 
rząd cesarza Maksymiljana zapowiedział pożyczkę 

: przymusową. (Biuro Reutera.)
i * Londyn, 9 lutego. Parostatek As ia przywiózł 

następującą wiadomość z Nowego Jorku, datowaną 
31 stycznia: Z Yera-Cruz donoszą pod c,|nie™ 24 
grudnia, że dowódca juaristowski w Mazatlan kazał 
stracić tamecznego konsula amerykańskiego Garma- 
n’a, gdyż ten obwiniony został o to, że zabił dwóch 
meksykan. Dowódca łodzi kanonierskiej Stanów Zje­
dnoczonych żądał zadosyćuczynienia, i otrzymawszy 
odpowiedź odmówiią, bombardował miasto.

] * Wiedeń, 11 lutego. N . Fem dbl. donosi, ze
! przed zebraniem rady państwa, me będą jeszcze za­

mianowani ministrowie dla krajów z tej strony Lito­
wy gdyż chcą wprzód oczekiwać ugrupowania się 

! stronnictw dla otrzymania większości mimsterjalnej; 
tymczasem zamianowani będą tylko kierownicy po­
jedynczych ministerstw. (W olffs. T. B .)

, * Wenecja, 10 lutego. Grecy trjestenscy więczyh
dziennikarzowi francuzkiemu St. Marc Girardm al­
bum; ubolewał on nad obojętnością rządu francuz- 
kiego, ale spodziewa się zmiany polityki i w ogolę 

: trjumfu sprawy chrześcijan. (Tamże). 
j  * liiedeń, 11 lutego. Cesarzowa powróciła wczoraj 

przed południem z Zurichu do Wiednia. (Cor. B ilr.)

W iadomości telegraficzno.
* Drezno, 11 lutego. Niektóre gazety doniosły, że 

król pruski, ze względu ne prawo służące mu z mo­
cy ustawy związkowej, dyzlokowania wszystkich 
wojsk związkowych podług własnego uznania, zrzekł 
się trzymania nadal wojsk pruskich w Dreźnie; lecz 
gazety pomienione nie widzą tego, że twierdzenie ich 
jest sprzecznością samo w sobiet. W każdym razie 
ewakuacja Drezna nie prędzej nastąpi, aż wyżwspom- 
nioue prawo dyzlokacji stanie się niewątpliwem i 
bezwarunkowem, po formalnem zatwierdzeniu przez 
parlament północno-niemiecki prawa o dyzlokacji. 
(  W olffs T. B .)

* Wiedeń, 10 lutego. N.  Fr. Presse donosi, że 
radca stanu Halbhuber ma być mianowany ministrem 
spraw wewnętrznych. (Tamże.)

* Florencja, 9 lidego. Komisja do roztrząśnięcia 
kwestji dóbr'kościelnych, przeznaczyła deputowanego 
Crispi na swego sprawozdawcę w izbie deputowanych 
i upoważniła go do zalecania tejże izbie odrzucenia 
projektu p. Scialoja. Co do części politycznej projektu 
do prawa, komisja odrzuciła takową jednozgodnie, a 
co do części finansowej, odrzuciła ją  również więk­
szością 5 głosów przeciw 4 i odmówiła postawienia 
projektu do prawa. (Tamże.)

* Konstantynopol, 2 lutego. Mowa tronowa kró­
lowej angielskiej, wywołała tu powszechne zadowolę 
nie. Kursa papierów tureckich podniosły się. Po­
twierdza się wiadomość o rozruchach wynikłych na 
wyspie Chios. — Dziennik turecki Ilavandis oświad 
cza: Nie Europa zachodnia, lecz sama Turcja rozwią­
że z własnej inicjatywy kwestję wschodnią w ten spo­
sób, że zapewni wolność chrześcjanom, przywróci do­
bre porozumienie z muzułmanami i zwoła zgroma­
dzenie narodowe. (Tamże.)

* Paryż , 11 lutego. Monitor ogłasza dekret, do­
tyczący przywrócenia szóstych szwadronów w puł­
kach karabinierów, kirysjerów, dragonów i ułanów 
gwardji cesarskiej, oraz utworzenia nowego pułku 
strzelców afrykańskich. Raport ministra wojny, po­
przedzający dekret, przytacza jako powód do tego 
środka, troskliwość cesarza o los tych oficerów, któ­
rych awans został opóźniony z powodu zaprowadzo­
nych w 1865 roku redukcij w kadrach. Minister woj­
ny uważa za stosowne, rozciągnąć następnie ten śro­
dek na pułki jazdy rezerwowej wojsk linji i gwar­
dji.— Monitor zaprzecza wiadomości, jakoby rząd za­
mierzał znieść opłatę konsumcyjną na rogatkach pa- 
ryzkich, i oświadcza: jakkolwiek na wniosek p. Haus- 
mnna, prefekta departamentu Sekwany, przedsię­
wzięte zostały badania nad kwestją uchwalania przez 
ciało prawodawcze budżetu miasta Paryża, pomimo

, „„0-----   — i------   ̂^żądanem by było aby
właściciele wilgotnych domów, zlitowali się nad nie- 
szczęśłiwem położeniem swoich lokatorów, od któ­
rych ściągają nieodpowiednie opłaty, i zaprowadzili 
piece nowego systemu. Natenczas mogliby choć w 
części usprawiedliwić drożyznę lokali.” Zupełnie zga­
dzając się z powyższem zdaniem, dodamy ze Swej 
strony, iż w zeszłym roku zamieściliśmy w Dzienni­
ku opis uprzywilejowanego na 5 lat wynalazku p. 
Kulczyckiego, którego pieców główny skład znajduje
się w kantorze komisowo-spedycyjnym Gąsiorowskiego
ćwierczakiewicza i sp. przy uiicy Miodowej w domu 
Stanisława Lessera, naprzeciwko biura naszej Dy­
rekcji.

* ( P r e l e k c j a  p r .  W ę c l e w s k i e g o ) .  Wczo­
raj profesor Węclewski w drugim swym odczycie na ko­
rzyść niezamożnych studentów szkoły głównej, zakoń­
czył rzecz o zabobonach i gusłach u greków i rzymian, 
opracowaną z głęboką erudycją i.wspartą powagą cy­
tacji starożytnych klasyków. ^

* ( Z a m i a t a n i e  s c h o d ó  w). Powyżej w części 
urzędowej, zamieszczamy dziś wyjątek z rozkazu w ar­
szawskiego ober-policmajstra,wkładającego na właścicieli 
domów, oprócz oświetlenia schodów, korytarzy, i t. d. obo­
wiązek utrzymywania ich w czystości. Cieszy nas, że 
kwestja ta, niedawno przez nas podjęta, została rozstrzy­
gnięta w takim samym duchu, fjaki uważaliśmy, podej­
mując ją, za najsłuszniejszy i najpraktyczniejszy, i jeste­
śmy przekonani, że rozporządzenie obecne wyda nieza­
wodnie pożyteczpe owoce, jeżeli do wykonania go, zechcą 
przyczynić się nie tylko właściciele domów, na których 
ciąży odpowiedzialność, ale i lokatorowie przychodząc 
w pomoe władzy właściwej, cod dennym nadzorem nad 
spełnieniem tego obowiązku.

* ( C h o l e r a  w L u b l i n i e ) .  Z powodu wydarzo­
nych kilku wypadków cholery azjatyckiej w m. Lublinie, 
ustanowiony z upoważnienia gubernatora lubelskiego, 
komitet choleryczny, zwrócił uwagę mieszkańców, za
pomocą ogłoszenia w hurjerze lubelskim, na sposób ży-

przyiuasiuwaia z. w uju . MF«v,a. —  r   . cia i zachowania odpowiednich przepisów hygienicznych,
gzekucji. chętnie poświęconej dla otarcia łez nieszczę- j w celu ochronienia się od cholery.
śliwych. Warszawskie towarzystwo dobroczynności , * (K o 1 e j  że l .  z E u k o w a d o  L u b l i n  a),
pospieszyło nadesłać nam następujące podziękowanie.. Kurjer lubelski pisze: .,Odnośnie do artykułu naszego, 
„Zanim warszawskie towarzystwo dobroczynności b |-  j  zamieszczonego przed n dawnym czasem co do projektu 
dzie W  możności zawiadomić szanowną publiczność j budowy kolei żelaznej > Łukowa do Lublina, otrzymali- 
o rezultacie z koncertu w dniu wczorajszym odbyte- j śmy obecnie z wiarogo .ego źródła wiadomość z W ar­
go, ma sobie za przyjemny obowiązek żłożyć n ajse i-> gzawy, że projekt ten wkrótce przyjdzie do skutku i że 
deczniejsze podziękowanie w imieniu cierpiącej ludz- pudowa kolei żelaznej, mianowicie przygotowania do 
kości, p. Merellemu, artystkom i artystom składu O- I plantu, jeszcze w roku bieżącym niezawodnie rozpoczęto 
pery włoskiej oraz dyrektorowi Bilse i jego orkie- j ZOstaną. Cieszyć nam się wypada z tego postępu znjmu- 
strze, którzy talentami swemi i poświęceniem przy- ' j ąCe) nas od dawna kwestji, konieczność bo wiem rychle- 
czvnili się do osiągnięcia znakomitego dochodu. j g0 połączenia stolicy z miastem naszem drogą żelazną, 

J ____ ________ _ nie potrzebuje dowodzenia. ’

j * (N ow e p ie c e .)  W arsz-D ni**. | * ( Ró ż n e  w i ado  m o ś ci). Przedonegdaj członkowie
domo, ze suche 1 zdrowe lokale U  na nowie- ! warszawskiego towarzystwa dobroczynności, udali sie
Stanowią rzadkość. Tutejsze domy mmo , iP.a j do ra(lcy gtanu doktora Teodora Heinricha, w celu ofia-
kszej części przejęte są wilgocią do teg ^  rowania temuż, jako czynnemu członkowi towarzystwa
jawnie okazuje się szkodliwy jej W]My > pomjemonego przez ciąg pól wieku, ozdobnego rysunku
lokatorów; szczególniej zaś cierpi i j. . . .  ................................

i * (W c z o r  a j s z y k o n c e r t )  na korzyść u- 
! bogich, pod opieką warszawskiego towarzystwa do-

broczynności, urządzony w sali resursy obywatelskiej, 
którego bogaty program zamieściliśmy w N° 31 na­
szego Dziennika, wykonany przez artystów włoskich 
i orkiestrę Bilsego, a zaszczycony obecnością JW. Je- 
nerał-Feldmarszałka, Hrabiego Namiestnika i jego 
Małżonki, należał bez zaprzeczenia do najświetniej­
szych tej zimy, pod każdym względem. Doborowa 
publiczność gotowa do niesienia pomocy ubogim, 
przyklaskiwała z całym zapałem tak doskonałej e-

przy budowaniu w celu czysto sPê ^ Ĉ iIiyt™ożyzny
niedostatecznością opalania, zakzą g okoli.  j _ _   ^  ^  v v  r  z
opału a szczególniej drzewa. niedawn0 wy- ; spotrzebowano gazu stóp kub. ang. 69,200,200 w 16,833
czności.nie można niepowitoc: z \ ców pokojo- ; płomieniach. Latarni ulicznych było 1,022 w których
nalezionego w M arszawie uleps^^^ .1 ^  zawgze usu. ; 8pal,lo się gazu stóp kub. 15,518,9 ««  -----  ’ -  - - -

gazem ko 
196,071 kop. 60* 

od roku 1863 koszt wzrósł o rs. 52,696 kop. 64. W ’

960 za rs. 18,907; 
wypada w przecięciu gazu stóp 

oświetle- 
ratnych

, ----,— - „.„„..towaly
kop. więc stóp kub. 1,000 rs. 3 k. 8 0 .— 

y weterynarji w Warszawie 
 .zkolńego 1865/6 było w niej

-  . . P a ł y  sekret l C i l  urząuz,tui<* na uczniów 350; z liczby tej po ukończeniu kursu nauk w
drogie pie • węgle kamienne ognisku, z szkole pomienionej do roku 1861, otrzymało stopnie we-
nadzwjezaj wyjścia, przeprowadzone jest, we- terynaryjne przez radę lekarską przyznane osób 117.

f  rieca s i e d m  d o  o ś m i u  kanałów. Dając Wielką Po roku 1861, czyli od czasu przyznania samej szkole
U nfć cieliła p i e c  j e d n o c z e ś n i e  tworzy silny ciąg po- prawa egzaminowania na stopnie weterynaryjne, udzie-
wietrzą C O  nie pozwalając rozchodzie S.e dymowi i , lo .o  dyplom, 20 . .o h o .  Ogótao 
zaduchowi, skutecznie pomaga do wyprowadzenia ze- ; do obecnego czasu otrzymało w f ' ^ _ _ Frofe, or 
psutego powietrza i wilgoci. W idzieliśmy lokal W  któ- nie weterynaryjne ogołem osob

| na jedną, zatem latarnię

p i e c ó w , ‘ l o  p S c z b c  pożyteczne i nie t, j. od roku 1840 do roku «k 
ezyw,ście u , b t i r » J u rz* d zen ie  zależy -  ■■ ■
Urop-ie mece. Gały sem ei iw  .....



Taczanowski już w dniu 10 z. m. przebywszy pasma 
gór A tlasu, znajdowali się na krańcach Sahary. P rofe- j 
sór W a g a  zatrzymał się w osadzie arabskiej Biskra, . 
dla wykończenia i klasyfikowania zbiorów swych, zebra- } 
nych w tej podróży. Z kolei r ędrowcy nasi udadzą się j 
w g H b  pustyni do Tugurtu i do jezior obok położo- \ 
n y c h .—Piszą z powiatu Hrubieszowskiego: Już  rok | 
trzeci z rzędu porasta nam tu pszenica. W czasie ostat- ; 
nich zbiorów sterty nam przemokły i takowe musieliśmy ; 
rozstawiać i przesuszać. Ceny zboża obecnie uśmiechać , 
się nam zaczynają: cena pszenicy w naszej okolicy do j 
chodzi 5 rs., żyta i jęczmienia do rs. 3 kop. 30. Przed- ! 
tern jednak gospodarze -raozną część plonów po lichych ■ 
cenach sprzedali. Dom zleceń rolników hrubieszow- j 
skirh, ma być zorganizowany na nowy dom handlowo- j 
komissowy w m. Hrubieszowie. — Świeżo wyszła broszu- • 
ra  p Dudlej Bolxtera, wykazuje cyframi dzisiejszy roz- ; 
wój kolei żelaznych, oraz dokonany przez nie wzrosty 
handlu i bogactwa społecznego. Najciekawsze z tych 1 
cyfr podajemy. F rancja z końcem zeszłego roku posia- j 
dala 8,134 mil kolei żelazny eh, a wiec tyle ile Anglja 
przed 10-ciu laty, wyroku 1 8 5 '.  Stany-Ziednoczone ] 
północnej Ameryki m ają już 83,860 mil kolei w ruchu, ] 
a  15,000 mil w budowie; niedługo więc będą miały 
więcej niż cała Europa, k tóra ma obecnie 42 ,000  mil 
kolei oddanych już na użytek publiczny.

* (Z T  y f 1 i s u) donoszą, że Jego Cesarska Wyso 
kość Namiestnik Kaukazu, powróciwszy do Tyflisu 2 1 
grudnia 1866 r. objął zarząd powierzonego sobie kraju 
i dowództwo armji kaukazkiej W dniu 31 grudnia przed­
stawiali sic Jego Wysokości członkowie zarządu gmin­
nego miejskiego. ( Siew, Pocz.)

* ( K o r w e t a  „ W  a r  j  a g "), donosi hronst. Wiest, 
pod dowództwem kapitana 2-ej klasy Lunda, w dniu 5 
listopada odpłynęła z Nangasaki, a 24 tegoż miesiąca 
szczęśliwie przybyła do portu Batawjt.

* ( T e g o r o c z n a  z i m a  w K r y m i e ) ,  podług 
gazety miejscowej, jest nadzwyczajnie łagodną. Po nie­
wielkich mrozach w listopadzie i na początku grudnia, 
nastąpiły deszcze, po których nastało ^zupełne lato; już 
przeszło tydzień tem peratura na słońcu dochodzi od ll> 
do 18° Reanm ,aw czora j do godziny 3-ej, było na s ło ń ­
cu 20° ciepła. Bulwar i ogród miejski, pełne są space­
rujących, drogi poleschly, komunikacje łatw e, a o zimie 
i futrach nikt nie myśli. (Got.)

* ( U n i w e r s y t e t  p o z n a ń s k  i). R ozpra­
wy jakie się toczyły w pruskiej izbie deputowanych 
w d. 7 lutego, w przedmiocie petycji D ra Metziga 
z Leszna o założenie uniwersytetu w Poznaniu, były , 
tak ciekawe, iż obok wzmianki o nich, jaką podaliśmy 
według telegraficznego sprawozdania z wspomnione- ; 
go posiedzenia izby pruskiej, zamieszczamy Su ich 
treść. Na posiedzeniu tern złożono sprawozdanie 
z petycji D ra Metziga z Leszna, żądającej aby izba 
wykazała rządowi konieczność założenia dla 2 300,000 
nie niemieckich poddanych (polaków) państwa, w ła­
snego icli uniwersytetu (w Poznaniu). Komisja pro­
ponowała przejście do porządku dziennego, lecz z wy­
rażeniem zarazem  nadziei, iż rząd weźmie pod rozwa­
gę, jakim  sposobem i w jakiej mierze może być speł­
nione życzenie utworzenia krajowego uniwersytetu w 
wielldem księztwie poznańskiem, tak aby żądania lu ­
dności tej prowincji były zaspokojone. Przeciwko te ­
mu wnioskowi, deputowany Yincke postawił swój 
wniosek, przejścia po prostu bez żadnych motywów 
do porządku dziennego. Sprawozdawca Dr. Liebelt 
streściwszy historję usiłowań w tym duchu,_ wykazy­
wał dobrodziejstwo uniwersytetu dla niesnców i pola­
ków w wielkiem księztwie, lecz nie zakładu spe­
cjalnie polskiego; przytem  zrobił uwagę, iż kie­
dy językiem wykładowym we wszystkich gim na­
zjach poznańskich jest język niemiecki z wyjątkiem 
dwóch gimnazjów w Poznaniu i Ostrowie i to ty l­
ko wyjątkowo w niższych klasach, w uniwersyte­
cie krajowym w Poznaniu, nie mógłby być innym 
językiem wykładowym, tylko język niemiecki i p ro­
gramem jego program niemiecki, z dołączeniem ka­
tedry literatury polskiej. Sprawozdawca w końcu 
oświadczył się za wnioskiem komisji. Komisarz rzą­
dowy Delacroix oświadczył się za wnioskiem Vincke- 
go, również jak i dep. dr. Ilaym, który dowodził, że
uniw ersytet poznański, jakkolwiek dr. L iebelt p rze­
ciwny jest aby był specjalnie polskim, byłby nim w 
istocie. Lepiej już, według jego zdania, byłoby urzą­
dzić katedry języaow i literatur sławiańskich przy 
innych uniwersytetach, chociaż inne literatury  zaslu- 
gują przed niemi na pierwszeństwo. Obok tego mów­
ca dowodził, że właś ie chwila jest przeciwna zanie­
chaniu siły asymilacyjnej niemieckiej nauki; sądzi on 
że teraz należy skupiać siłę tę i może właściwiej by­
łoby zmniejszyć liczbę uniwersytetów aby wzmocnić

ich działalność. Małe uniwersytety, wraz z małemi 
armjami i teatram i utworzonemi orzez drobnych ksią­
żąt, utraciły  teraz swą żywotność. Dep. Michelis, 
upatryw ał w słowach dep. Haym a trjumfowauie z 
podbicia niemców pod pruskie jarzmo, i ze stanowi­
ska ludzkości, wyższego nad stanowisko niemieckie, 
oraz z zasady równouprawnienia nar. dowości, żądał 
dla polaków osobnego uniwersytetu w Poznaniu. Dep. 
K antak, przemawiając w tym samym duchu oświad­
czył, iż polacy żądają jedynie, aby przy mającym się 
założyć w Poznaniu uniwersytecie, dopuszczone były 
docentury polskie. Po krótkiem  przemówieniu dep. 
Hayma i dep. Michelisa, proponowane przez dep. Vin- 
ckego proste przejście do porządku dziennego zostało 
odrzucone przez izbę, k tóra przyjęła powyżej przy­
toczony wniosek komisji — wymotywowanego przej­
ścia do porządku dziennego.
A * ( G a z e t a  m i ę d z y n a r o d o w a . )  Do Kólni- 
s he Zeitung  puszą, że gazeta międzynarodowa Echos 
de la jjresse russe, która założoną została na akcjaih 
i wychodziła" orl r. 1865 w Brukseli, w językach fran- 
cuzkicli i ruskim , pod redakcją p. Sehedo-Ferotti, 
ma uledz zmianom tak  pod względem składu redakcji,

I jak  i co do charakteru  samego wydawnictwa. Akcjo­
nariusze pomienionej gazety, na zgromadzeniu wal- 

i nem, odbytem w Brukseli 1-go lutego, uchwalili n a ­
s tę p u ją c e  decyzje: 1. Gazeta Echos de la presse rus 
! se, k tóra przeznacza się dla rosjan przemieszkują- 
i cych zagranicą, powinni podawać odtąd, wyłącznie 
i w języku ruskim , główne artykuły dzienników ru- 
' skich, z pominięciem pomieszczanych dotąd przeglą- 
: dów politycznych; 2. Dla względów ekonomicznych i 
j dla szybszego otrzymywania dzienników ruskich, rc- 
: dakcja i kantor tej gazety przenoszą się z Brukseli do 

Drezna. Na skutek tych uchwał, redaktor odpowie­
dzialny p. Classen i redaktor główny pan Sehedo- 
Fero tti zażądali uwolnienia ich od tych obowiązków. 
Obaj oni wyjdą z redakcji w końcu bieżącego kw arta­
łu; p. Paw eł Afanasjew, pomocnik redaktora główne­
go, podejmie się kierunku redakcji w Dreźnie, część 
zaś adm inistracyjna powierzoną zostanie p. Goldschil- 
dowi i Spółce. Korespondent Gazety Kotońskiej ubo­
lewa m ocno'nad temi zmianami, a to dla tego powo­
du, że cudzoziemcy, którzy czerpali dotąd z Echos de 
la presse• russe wiad .mości o faktach i zdaniach prasy 
perjodyeznej ruskiej, u tracą tg możność na skutek 
wydawania gazety w języku nieprzystępnym dla nich. 
Dla zaradzenia tej niedogodności, radzimy cudzo­
ziemcom, ażeby uczyli się pilniej języka ruskiego, co 
uwolniłoby ich od konieczności uciekania się, dla ob- 
znajmienia się z Rosją, do pośrednictwa rozmaitych 
organów wątpliwych. ( W a m .  J>niew.)

* (O b a w a r o z r u c h ó  w). Piszą z Londynu pod 
d.. 9 b. m.: Komitet reformistowski ma zamiar złożyć 
w poniedziałek w parlamencie petycje domagające się 
reformy. Utrzymują, że tych petycij drukowanych 
je s t 4,000, a każda z nich podpisaną je s t przez 10 
osób. Dla utrzyman a się na drodze legalności, ka­
żda grupa z tych 10 osób, które podpisały petycje, 
doręczy je  sama z osobna, co stanowić bedzie w o- 
góle czterdzieści tysięcy petycjonarjuszów. Rząd nie 
je s t bez obawy o następstwa tej natarczywości, któ- ( 
ra  może, jak w roku 1780 w rozruchach znanych pod 
nazwą G ordan riots, rozpocząć się od petycij a za­
kończyć napaścią. Przy najmniejszej oznace gwałtu 
odczytany będzie burzycielom riot act, a jeśli to nie t 
pomoże do ich rozproszenia, natenczas użytą będzie ! 
siła zbrojna. Zapewniają, że prawie cała załoga Lon­
dynu zebraną będzie w Saint Jam es-Park, który od 
godziny jedenastej zamkniętym będzie dla publiczno­
ści. Sir Ryszard Magne, dyrektor policji, domagał 
się, jak  mówią, tych środków ostrożności, nie n r  gąe 
z m ałą liczbą policjantów stanowiących jego kostyn- 
gens, którzy, jak  wiadomo uzbrojeni są tylko w kije, 
odpowiadać za bezpieczeństwo stolicy. (L a  Patr.).

A u s t r ja .
* ( P o d r ó ż  c e s a r z a .  — K w  es  t j  a w ę g i e r ­

s k a ) .  Wiedeń, 10 lutego. Pester L lo yd  ogłasza na­
stępujący telegram z Wiednia, z daty 8-go b m.: 
,.W sferach dobrze poinformowanych zapewniają, że 
wiadomość o rychłej podróży cesarza do Pesztu jest 
błędna." vV iunym telegram ie z W iednia z tyjże d a ­
ty, ogloszouvm w Pester L loydzie, powiedziano: 
Odezwa cesarska, k tóra  zainauguruje działalność 
konstytucyjną, zakomunikowaną zostanie dopiero 
przy otwarciu sejmu, przez reprezentanta rządu, i 
nie będzie przedtem  ogłoszoną. Mianowanie hr. J e ­
rzego Festetics ministrem przy dworze cesarskim nie 
ulega wątpliwości. ( W ien Jo u r .)

* ( M i n i s t e  r  s t w < ). Wiedeń, 10 lutego. Tele­
gram  z Pesztu, który sygnalizował pomyślny dla 
W ęgier zwrot w przesileniu konstytucyjnem, zapo­

wiadał na dziś wyjazd do Wiednia hr. Andrassy, o- 
raz  pp. Lonyay’a i Eotvos’a; dotąd atoli, ani nie o- 
trzym ano z Pesztu telegram u o ich wyjeździe, ani też 
nie wiadomo tu wcale, czy przyjechali oni do W ie­
dnia. Zdaje się przeto, że telegram peszteński nie 
był należycie co do szczegółów poinformowany. 
P. H asner, którego mianowanie na stanowisko mini­
stra  wychowania publicznego i wyznań było już uwa­
żane jako dokonane i który przyjmowany był nawet 
przez cesarza, nie oświadczył się jeszcze, jak  zape­
wniają dziś, z chęcią przyjęcia proponowanego mu 
wydziału. ( Die Presse.)

ł  (H r. G o ł u c h o w s k i . )  Lioów, 10 stycznia. 
Dzisiaj z rana wrócił hrabia namiestnik z Wiednia. 
Jak ie  wiadomości przywiózł, trudno sję dowiedzieć. 
Mówią nam tylko, iż o nominacji Hasnera, najzacięt­
szego centralist? i byłego prezydenta rady naukowej, 
mówić miał jako o rzeczy już  zadecydowanej. Więc 
centralizm widać idzie górą! W szystkie dzienniki 
wiedeńskie przyno-zą wiadomość, iż Hasner, były 
prezydent rady państwa, ma wejść do m inisterstwa 
jako m inister oświecenia, iże  Beust z nim toczy roko­
wania. H asner jest autorem  centralistycznego p ro ­
gramu, który odczytano w domu na Kolowratring u 
Skenego. Donoszą także, że z Lubiany powołano hr. 
Antoniego Auersperga, znanego centralist;, aby mu 
ofiarować tekę spraw wewnętrznych. Nawet G iskra 
przybył do Wiednia. Podają, iż tnoże B iu s t wezwał 
go do objęcia teki ministerstwa sprawiedliwości, w ra­
zić gdyby jej nie przyjął Scbmerling. Czytając dzien­
niki wiedeńskie, zdawałoby się, iż centraliści już ca­
łą  władzę mają w ręku, że Bsu t stanął na ich czele. 
Lecz cóżby znaczyło branie ud iału  przez hr. Gełu- 
chowskiego w naradach ministcrjalnych? {G. Nur.)

* ( T r a k t a t  c e l n y .  — R o z p o r z ą d z e n i e . )  
Wiedeń, 11 lutego. W czorajsza Presse podała nie­

które wiadomości o zerwaniu u k ład u #  toczących się 
pomiędzy A ustrią i Prusami o zawarcie trak ta tu  cel­
nego i życzyła sobie w tym przedmiocie bliższego obja­
śnienia. Na żądanie to można odpowiedzieć, że u- 
kłady w istocie zostały na czas pewien odroczone i 
zgodzono się na wzajemne zawiadomienie się po u - 
pływie czterech tygodni, czy dotychczasowe prze­
szkody zostały usunięte lub nie. -  Bute f i l r  T iro l u.
I orarlburg następujące czyni uwagi nad ogłoszonem 
z dnia 4 b. ra najwyższem rozporządzeniem , znoszą- 
cem tymczasowo dwa prawa z dnia 27 października 
1862 r.: „Ze względu na bezprawne agitacje, dziecin­
ne demonstracje i terroryzm  przez które szaleni pod­
żegacze s odburzają i uwodzą ludność w Tyrolu wło­
skim, agiUcje, które jak  okazały niedawno wypadki 
w Roveredo, przybieiają niebezpieczny charakter, ze 
względu na coraz więcej nagromadzające się we W ło­
szech zapalne m aterjały rewolucyjne, które przezna­
czone są do podtrzymywania w Tyrolu włoskim „św ię­
tego ognia”, są to bez’wątpienia najłagodniejsze środ­
ki, którychby mógł chwycić sie zarząd dla bez­
pieczeństwa własnego i kraju. N ikt nie będzie uważał 
tego ża surowy środek, jeżeli niebezpieczne indywi­
dua zostaną uwięzione a niepoprawni podżegacze wy­
daleni z kraju. Najmniej zadziwią się temu w są­
siednich Włoszech, gdyż właśnie tam  środek in te r­
nowania politycznego skompromitowanych osób zapo- 
mocą wskazania im domieilio coatto, praktykowany 
je s t od wielu la t w daleko większych rozm iarach.” 
( Wien. Abp.)

Fr.>,:-,cća.
* ( M a n i f e s t  hr .  C h a m  b o r  d.) N crd  z 11-go 

b. m. pisze: „Głównym skutkiem, jak i spowodowało 
wzbronienie ogłoszenia \ye Francji ostatniego mani­
festu hr. Chambord, jest to, że publiczność, która 
dowiedziała się o tym dokumencie jedynie z rozumo­
wań dziennikarskich, wywołanych tem wzbronieniem, 
przypisywać będzie temu dokumentowi interes i do­
niosłość, których on nie posiada. W iększa częć dzien-

| ników niemieckich i angielskich poświęciła tem u ma*
; nifestowi całe artykuły; czytaliśmy wszystkie te ar­

tykuły, z których nie jeden mamy jeszcze przed oczy­
ma, i wszystkie one, nie wyłączając nawet tych, któ­
re ogłoszone zostały przez pisma odznaczające się 
stale nieprzyjaźnią dla rządu cesarskiego, zgadzają 
się pod tym wrzględem, że ogłoszenie tego dokumen- 

’ tu  we Francji mogłoby jedynie zaszkodzić sprawie je ­
go autora. W  tej części manifestu, k tóra dotyczy po- 
lityki zagranicznej, hr. Chambord powstaje na te 

’ wszystkie zasady, z obrony których Francja szczyci 
j się, i pochwala te za-ady, k tóre Francja odrzuciła; w 
i ustępach zaś dotyczących polityki wewnętrznej, spad­
kobierca Burbonów daje wprawdzie dowody wielkiej 

| miłości dla wolności, lecz zapomina powiedzieć, czy 
rozumie pod tern prawdziwą wolność, czy też wolność 

, k tóra natchnęła działania rządu za czasów restau- 
1 racji; takie odróżnienie nie byłoby zbytecznem, brak
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zaś takowego nie może być bezwątpienia tłómaczony 
w duchu najbardziej sprzyjającym szczerości liberal­
nej hr. Chambord. Okazuje się ztąd, że manifest tego 
księcia nie mógł zyskać we Francji licznych czcicieli. 
Byłoby przeto stosowniej może dozwolić, ażeby do­
kum ent ten przechodził swobodnie we Francji z rąk  
do rąk. po kilku bowiem dniach, zapomniano by o 
nim.”

Frm,?.
( Z a m k n i ę c i e  s e j m u). Posiedzenia sejmu 

pruskiego zamknięto zostały 8 go b. m. mową, p ia ­
ną przez samego króla Wilhelma. Przemówienie to 
oddycha zadowoleniem, do jakiego nie nawyknięto 
w mowach zamknięcia izb pruskich. Nie daleko się­
gając, wszyscy pamiętają sposób doraźny i bez cere- 
moi.ji, w jak i deputowani i parowie pruscy odprawie­
ni zostali do domów w końcu zeszłorocznej sesji. 
Łatwo zresztą zrozumieć zadowolenie króla: wszyst­
ko wiedzie się tem u krajowi od roku; jest on szczę­
śliwy na zewnątrz, i zarazem szczęśliwy wewnątrz, 
gdzie godne pożałowania zajście, które paraliżowało 
od kilku la t najważniejsze gałęzie pomyślności p u ­
blicznej, zostało nareszcie usunięte, jeżeli nie zapo- 
mocą pokoju zupełnego i stanowczego, to przynaj­
mniej na skutek rozejmu mniej więcej długiego, pod­
czas którego wymieniane są w rzadkich tylko wy­
padkach strzały, powiększę) części nieszkodliwe.
Zdaje się nawet, że król Wilhelm, o ile sądzie można 
z jego mowy, raduje się bardziej z pokoju zawartego—  £    -  l - U  w

wewnątrz kraju, niż z pełnych chwały rezultatów o- 
statiiiej wojny. Pow tarza on to w każdym ustępie 
swej mowy i winszuje sobie i swemu królestwu p rzy ­
wrócenia „szczęśliwego i zgodnego spółdziałania” re­
prezentacji kraju z rządem, podczas gdy wyraża się 
z daleko mniejszym zapałem o powodzeniu kampanji 
z 1866 roku. (N ord.)

* (P o s e 1 s t w a). Książe Reuss, poseł nadzwy­
czajny pruski w St. Petersburgu, będzie, jak  mówią, 
zastąpiony w Monachjum przez hr. W erthera, Pan 
Eichmann zamianowany został na posadę posła w 
Dreźnie, a p. Rosenberg w Sztutgardzie. (L a  F r.)

Turcji
* ( A u t o n o m j a  K a n d j it. Piszą z Konstan­

tynopola, że Server Effendi przybył do Kanei i przy­
wiózł instrukcje upoważniające do przyznania wyspie 
Kandji aatoncm ji i postawienia jej na takiej samej 
stopie, na jakiej stoi w. Samos Do zarządu wyspą 
wyznaczony być ma jeden z książąt chrześciańskich, 
a  P orta  otrzymywać ma haracz, którego suma nie 
je s t jeszcze oznaczoną. Rząd turecki przygotow uje 
prócz tego mnóstwo środków, k tóre m ają pojednać 
z sobą różne narodowości- cesarstwa ottomańskiego. 
( L a  F r.)

*  (K w e s t j a s e r b s k a ) .  Depesza z Konstan­
tynopola, ogłoszona przez Mera dipt., zaprzecza for­
malnie wiadomości, jakoby Turcja obstawała przy 
odmowie co do żądania ewakuacji twierdz serbskich. 
Pomimo prawa trzym ania tam  zał gi, nabytego z m o­
cy artykułu  29 traki atu z roku 1856, P. rta, czyniąc 
zadość życzeniom wielkich mocarstw, zgadza się na 
wycofanie swych wojsk z twierdz serbskich, a w tej 
liczbie i z cytadeli belgradzkiej; chodzi jedynie o za­
pewnienie gwaranci], jakie P orta  żąda dla utrzym a­
nia jej władzy zwierzchniej.

W ie;* ? .
'* ( S t r o n n i c t w o  k l e r y k a l  ne.  — Fi  n a n  s e  

w ł o s k i e . )  O reformach w Rzymie nie ma co my­
śleć, pomimo .iż wpływ francuzki jest nieustannie 
czynny w tym kierunku. Stronnictwo klerykalne li­
czy na to, że ponieważ dotąd panuje spokojność, 
przeto i nadal tak samo będzie, i z tego powodu nie 
zmienia dawnego trybu rzeczy. Lecz nio ulega p ra­
wie wątpliwości, że przy pierwszej sposobności w ybu­
chnie ruch, którego bezpośrednim skutkiem  będzie 
wyjazd papieża z Rzymu. — Kweśtja finansów, albo 
raczej kwestja bankructwa, je s t we Florencji na po­
rząd k u  dziennym. Ze sprzedaży dóbr kościelnych, 
rząd włoski osiągnie około 1 ,8)0  (a nie 2,0 )0) mi- 
ljojiów, które zasłonią na czas jakiś, lecz nie na d łu ­
go, ziejącą przepaść. (D ie  Presse.)

* (Z n i c w a g a k o n s u l a  w ł o s k i e g o ) .  I I  
Nuovo D iritto  utrzym uje, że konsul włoski w Sm yr­
nie został ciężko znieważony. (L a  Fr.)

uPioja Dziennika W arszawskiege.
Lwów, 10 lutego.

Obecna sytuacja. — Żołnierze ranni w pieczy prywatnej 
Oświadczenie dziennikarstwa galicyjskiego.

- Sytuacja po zmianie ministerstwa jeszcze się me 
wyjaśniła; krążą tylko różne pogłoski, k tóre  natu ra l­
nie do widoków różnyeh partyjek się zastosowują; —

i tak głoszą jedni, że lir. Gołuchowski zostanie mi­
nistrem  dla Galicji, inni zaś, że kanclerzem, znów 
inni pozostawiają go na obecnym stanowisku namie­
stnika; liga polska zaś powiada, żeby się nie łudzić 
niczem, bo wszystko zostanie — beim AJten! — Ży­
jemy zatem już od roku 1848 w nadziei lepszej przy­
szłości, • nie mając dotychczas żadnych wskazówek, 
czy ta  nadzieja kiedyś się ziści, lub nas zawiedzie.

Po kampanji austro-pruskiej pozwolono kilka ty­
sięcy rannych i słabych żołnierzy pielęgnować w do­
mach prywatnych; gdy jednak po koniec grudnia r. 
z. przeszło 2,000 żoluierzy takich brakuje, rozporzą­
dziło ministerstwo wojny, ażeby komendy jeneralne 
wywiedziały się za pomocą władz cywilnych, o stanie 
zdrowia, losie i istotnym pobycie znajdujących w pielę­
gnowaniu, gdyż uderzającą jest ta okoliczność, iż od 
października r. z., żaden z tych żołnierzy nie przybył 
do właściwego oddziału.

Z powodu pogłosek i odzywania się dzienników wie­
deńskich, iż patenta lutowe i szczuplejsza rada pańs­
twa nazad do życia powołanemi zostaną, a zatem gorą 
centralizm, — oświadcza dziennikarstwo galicyjskie, 
iż w takim razie Galicja ani jednego nie wyśle dele­
gata z swego łona, — nie zważając na to, iż własną 
bronią tylko by walczyła przeciw sobie; gdyż w takim 
razie potrafi korona uciec się do ostatniego środka, 
t. j. odwołać się do narodu i rozpisać wybory bezpo­
średnie, — czem zresztą szanowne to dzienniharstwo 
straszyło centralistów za ministerstwa Belcredi, dla 
tego, iż oświadczyli się przeciw wysyłaniu delegatów 
do rady nadzwyczajnej. -*■

Obecny stan  Gre ji  pod względem 
politycznym.

Artykuł ten wzięty jest z R us. Inw .
I.

Powstanie kandjockie i wzburzenia w ostatnich 
czasach w Tesalji, zwróciwszy na siebie uwagę prasy 
europejskiej i całego świata cywilizowanego chrze- 
ściańskiego, dały powód do różnych, sprzecznych ko­
mentarzy. Jedni w tych wypadkach upatrują wy­
buch, oddawna przygotowanego przez gwałty turków 
niezadowolnienia chrześciańskich poddanych Turcji; 
inni, według rutynicznej, nieufnej polityki niektórych 
gabinetów Zachodu, utrzym ują bez żadnej zasady, że 
wszystko to je s t dziełem in tryg Rosji; inni nakoniec, 
nierozumiejący wschodu i oceniający go według re- 
wolucij zachodnich, przypisują powstanie chrześcian 
knowaniom zachodnich podżegaczy i burzliwemu du­
chowi rewolucjonistów kosmopolitycznych.

Pośród tak sprzecznych pomiędzy sobą zdań, kto 
nie zna ż , cia i charakteru  narodu greckiego mimo- 
woli będzie w niepewności. A jednakże rzecz je s t 
tak jasna, że nie potrzeba, o ile nam się zdaje, wiel­
kiego trudu  dia poznania prawdziwej przyczyny 
rozruchów, zachodzących na Wschodzie. D osyć jest 
rozważyć uważniej życie chrześcian podległych Por-

z Turcją i w niedostatecznych granicach danych mło - 
demu królestwu przez filoturecką dyplomację Zachodu- 

Powiedzieliśmy wyżej, że taki był stan narodu gre­
ckiego w początku panowania króla Ottona. Zobacz- 
my, w jak im  stanie znajduje się Grecja obecnie, po 
trzydziestu pięciu latach bytu niezależnego. W edług 

I urzędowych danych greckich, na. miejscu dawnych 
j m iast obroconych w perzynę prz z miecz turecki,
; wzm°sł°  się od czasu wyswobodzenia króle Rwa prze-* 
I szło trzydzieści nowych miast, których gmachy z ho- 
| nou '(il. / w y t r z y m a ć  porównanie z gmachami 
i miast Zachodu Europy. Przez swą ludność (50,000 
; mieszkańców) i swe budowle, Ateny, stolica królest­

wa, powinny być umieszczone w rzędzie pierwszych 
; miast europejskich. P o rt pirejski, Syra i Patras nie 

zajmują ostatniego miejsca pomiędzy handlowemi 
; portami europejskiemi. Wszystkie te m iasta i 1,600 
j odbudowanych wsi, przedstawiają, według dokumen- 
; tów urzędowych, kapitał co najmniej 200 miljonów 
! drachm (45 miljonów rubli).
j Jeżeli zwrócimy oczy na rolnictwo, widzimy, we­

dług tychże samych źródeł urzędowych, że dochody 
państwa pomnożyły się w czwórnasób. Co do h an ­
dlu, dosyć je s t porównać cyfry dochodów celnych od
1857 do 1866 r. (3,400,000 drachm w 1857 V.   i
6,300,000 drachm w 1866 r.), aby stwierdzić szyb­
kość, z jaką  działalność handlowa rozwija się w G re­
cji. W początku panowania Ottona m arynarka han­
dlowa składała się z 500 statków; dziś liczy 5,000. 
Przem ysł nie rozwinął się w tak znacznym stosunku, 
ale jednakże w zrósł dostatecznie na życie nowego 
państwa, tylko co powstałego. Liczą w tern małem 
królestwie do 20 fabryk i przedsiębierstw przem ysło­
wych.

cie, i stan ich współwyznawców, którzy zdołali zrzu
ni/ i n n ł l r A U n n i i l  111 K rr / . f f w n n i m A n i n m i  i a r z m ocić, całkowicie lub z ograniczeniami, jarzmo 
manów, aby zobaczyć jak  silny jest ucisk tych osta­
tnich nad pierwszymi, i jak  musi być nieubłagana 
nienawiść ras podległych dla tych co je  podbili- Aby 
wyjaśnić naszym czytelnikom stan kwestji wscno- 
doiej, uznajemy za właściwe zbadać w kilku artyKU- 
łach stan obecny Grecji i Turcji, a następnie pizejsc 
do powstania kandjockiego i jego stosunku z ruc lein 
innych prowincij greckich państwa tureckiego.

Pokój adrjanopolski z 1829 r. i wybór księcia uc- 
tona bawaiskiego na króla greckiego w looz, m  
być uważane jako kamienie węgielne istnienia u 
go królestwa greckiego. Walcząc około os“j , 
za swą niezależność, grecy naturalnie przez J 
czas nie mogli się zajmować czem inneni tym J ł  
Bezpośredniem następstwem tak długiej woj D J 
zupełne wycieńczenie sił i bogactwa kraju, 
wnego, że potem, król Otton, po przybyciu do Grecji, 
zastał swe króie-two w najopłakanszym s < • -
spalone, pola nieuprawne, miasta i 'VS1®xW,L  a(ł- 
ludność ciemna i ordynarna, samowollnoś J  
ców stronnictw, odmawiających posłusz 
wy in władzom, skarb bez pieniędzy, nrmja składają 
ca się prawie wyłącznie z oficerów (bo żołn _ ) 
scy rozproszyli s ię j—taki był stan Grecj P 
ku 1833 roku, kiedy pierwszy j e j  monarcha stanął
na ziemi swej nowej ojczyzny. Artvkuł

Panowanie Ottona I należy dohistorji. A G g u ł
dziennikarski me jest • wyższemi
t y l k o ,  ż e  ten monarcha, obdatzo y dobrego
nrzvmiotami umysłu i serca, zrobił e uom e0o 

Jego upadku ,„e n .le .y  p rs jp ,-
sywać nieprzyjażni narodu greckit0 . dla niego, 
przyczyna tego leży w głównej chorobie Grecji k tó ­
ra  wcześniej lub później doprowadzi ją  do spotkania

Takie są materjalne postępy królestwa Grecji w 
ciągu trzydziestu pięciu ostatnich lat. Co się tyczy 
moralnego rozwoju narodu można śmiało powiedzieć 
że żadne inne państwo na świecie, nie osiągnęło w 
tak krótkiem  przeciągn cza-u tak świetnych rezu lta­
tów. Uniwersytet liczący 1,182 studentów. 14 gimna­
zjów, znaczna liczba wiejskich zakładów naukowych 
(prawie w każdej wsi jest jeden), zakłady speeialne, 
mianowicie: szkoły politechniczna, duchowna, woj­
skowa, morska i handlowa, osiągnęły taki stopień 
rozwoju, że grecy zamieszkali za granicą przekłada­
ją  wysyłanie swych dzieci na naukę do Grecji, nad u- 
mieszczanie ich w zakładach wychowawczych zagra­
nicznych.

Dosyć je s t przytoczyć następujące cyfry (wzięte ze 
sprawozdania ministerstwa oświecenia publicznego 
greckiego za 1866 r.) żeby zobaczyć jak  szyko po­
stępuje Grecja na drodze intelektualnego rozwoju. 
W  1830 r. zakłady naukowe w Grecji, liczyły 9,249 
uczniów obojga płci; w J855 r. 41,015; w 1860 r., 
52,860; w 1865 r., 56,982; w 1866 r. 76,000. Cyfra 
ogromna w porównąniu z ludnością, k tóra zaledwie 
dochodzi do 1,400,000 mieszkańców.

W obec takich zadziwiających postępów pod wzglę­
dem materjalnym i umysłowym, nasuwa się mimo- 
woli pytanie, dla czego moralny rozwój greków tak 
mało jest posunięty, że po trzydziestu pięciu latach 
niezależnego istnienia, kraj nie może dotąd się uspo­
koić i ciągle służy za igraszkę namiętnościom kilku 
ludzi ambitnych, którzy owładają sterem  rządu, i ja -
I r i m  cr\ACJ. i h o m  Q 9 m i  n i okim sposobem sami mieszkańcy nie chwytają rozbój­
ników, spełniających bezkarnie zbrodnie prawie pod 
murami Aten? Odpowiedź na to pytanie stanowi cho­
roba o której wspominaliśmy—szczupłe granice tego 
królestwa.

1 G iZ E  W O D N i k  W A R S Z A  W :

* (W y k ł a d p u b l i c z n y  p r o f e s o  r a s z k o -  
l y g ł ó w n e j  S z o k a l s k i e g  o) „O śnie i sennych 
marzeniach” , odbędzie sią w dwóch odczytach Pierwszy 
mieć będzie miejsce w d. 3 (15) (pojutrze w piątek). dru<u 
w dniu 7 (19) lutego r. b. (we wtorek) o godzinie 5 ‘/. 
w auli szkoły głównej, a to podług następującego pro­
gramu: Odczyt 1-y O śnie i sennem prawidłowym m a­
rzeniu,-fenom ena senne, -różnica snu od czuwaniu — 
natura sennego m arzenia,-jego szczegóły i odcieniu’— 
sny zmysłowe, sny uczuciowe, sny wieszcze, sny zupeł­
ne. —- Odczyt 2 g i .  Sny chorobl w e-som nam bulism ,-  
ekstaza -  sny wymuszone przez upajające lub narkoty- 
czne substancje, —lnpnotyzm i magnetyzm zwierzęcy. -— 

! e°w  08 ac można codziennie w księgarniach pp.
ego, a w 

uli.
w e s t  a-

G ebethnera x W olfa , W en lego i B łaszkow skieg 
1 n r n\  W"1 u ° ‘j  godziny 4 przy w ejściu do .-u

( r t l e k c j a  p u b l i c z n a  p r . L  e w u s i »- 
m a ), p ię tnasta  z kolei, o lite ra tu rze  polskiej (dalszy ciąg  
o Ju lja n ie  S łow ackim ), odbędzie się w przyszłą niedzie- 
1?) d. 17 b. m , o godzinie 1 z po łudnia, w auli szkoły 
g łów nej.

* ( E k s t r a k t  s ł o d o w y  p. Ho f f a ) .  Z rozwoj un 
nauki lekarskiej i z postępem doświadczeń c h e m i c z n y c h ,



nie przestano starać się ciągle o wynalezienie i udosko­
nalenie takich specyfików, któreby bez pomocy lekarza 
i apteki w każdym m ogły znajdować się domu i służyć  
jako podręczne lekarstwo przy każdym wypadku choro­
by. W  niespełna lat trzydzieści, namnożyło się bezm ia­
ry różnych eliksirów życia, pigułek uniwersalnych, pro- 

•  szków  i płynów, które to środki zalecane stugębną r e ­
klamą, mają nieodzownie każde z osobna, w pływ ać na 
utrzymanie a nawet przedłużenie tak drogiego życia 
i  zdrowia człowieka. N ie wchodząc w  to, ile te w szyst­
kie środki mają słuszności za sobą, nie możemy milcze­
niem pominąć ekstraktów i wyrobów słodowych tajnego 
radcy komisyjnego p. H offa z Berlina, które w  przecią­
gu krótkiego czasu zjednały sobie rozgłos w e wszystkich 
częściach świata. Już słód sam przez się, a nawet para 
z niego, wywiera zbawienne skutki na tych, którzy mają 
z nim do czynienia. Cóż dopiero mówić o umiejętnem 
zastosowaniu go przepisanem przez lekarzy? Niema cho­
roby, w którejby słód, jako czysto pożywna i posilna 
substancja, nie w yw ierał jak najzbawienniejszych skut­
ków. T o też p. H off, idąc za radą najpierwszych leka­
rzy, stał się prawdziwym dobroczyńcą ludzkości przez 
swoje ekstrakta i wyroby słodowe, składające się z p ły­
nów, proszków, czekolady, karmelków i t d., których 
ceny, stosownie do ich nieoszacowanej wartości, są na­
der umiarkowane tak, ażeby mogła zaopatrzeć się w  nie 
każda domowa apteka i zakłady leezebne. Najlepszem  
świadectwem wyrobów p. Hoffa, są nadchodzące do nie­
go codziennie z wszystkich krańców św iata stosy listów  
w dzięczności i uznania. Ocenili to dobrodziejstwo pra­
w ie wszyscy monarchowie panujący, i zaszczycili p. H of­
fa to orderami, to listami pochwalnemi. Jest on oprócz 
tego nadwornym dostawcą kilku znaczniejszych dworów. 
Pom im o takiego rozgłosu o pożyteczności ekstraktów  
i wyrobów sł< dowych p. H off, dla których we w szyst­
kich krajach pozakładano głów ne i poboczne składy 
i  komisy, jedno królestwo polskie, nie miało dotąd oso­
bnego dla siebie depo, a znoszenie się bezpośrednie 
z głów ną fabryką p. H off w Berlinie połączone było  
z wielom a trudnościami, kosztami, niewygodami a często 
nawet zaw odem . D la  zaradzenia tej niedogodności 
p. H off ustanowił głów ny skład w  W arszawie u p. W . 
W olfheim a przy ulicy Elektoralnej pod Nr. 8 1 3 , który 
z swojej strony, w edług podanego już ogłoszenia, przy­
rzekł pozakładać od siebie filje w różnych miastach kró­
lestw a i s*arać się zawsze o jaknajprędsze zadosyćuczy- 
nienie'żądaniom publiczności. N ie wątpim y że p, W olf- 
heim , wywiąże się jaknajstaranniej z w łożonego nań za­
ufania, za co cierpiąca ludzkość polska i ruska będzie 
mu winna wiele wdzięczności. F . S .

* ( S k ł a d  s u k n a  i k o r t ó w  o r a z  m a g a z y n  g o ­
t o w y c h  u b i o r ó w  m ę z k i c b ,  t o w a r ó w  g a l a n t e ­
r y j n y c h  i t. d. G ę b i c k i e g o  i G u  r an  o w  s k  i e g  o). 
Podpisani mają honor donieść JW . W W . obywatelom  

urzędnikom miasta Kalisza i okolic, że z powodu zaszłej 
zmiany w  kierownictwie zakładem wyrobów garderoby 
męzkiej, od lat kilku obok naszego skłłsdil SUkna ł kOF- 
tów  oddawna z chlubą dla firmy naszej w  Kaliszu is t ­
niejącego, otwartym, postawili obecnie na czele tegoż 
zakładu prowizora z pierwszej pracowni warszawskiej 
zaangażowanego, a tymczasem, jak dotąd, tak i nadal 
w szelkie zamówienia na garderobę mgzką, w  garn itu rach  
lub  częściow o w edług najświeższej mody lub gustu w y­
kończoną, przyjmują, i zapewniają również szybkie 
jak trwale i gustowne wykończenie obstalunków. R ó­
wnież polecamy JW . i W W. panom bógaty nasz m aga- 
zyu gotowych ubiorów  mgzkich z sukna, kortów i t. p.
materij z najpierwszych fabryk w kraju i za granicą p o ­
chodzących. Przytem m iło nam jest zawiadomić JW . 
W W . obywateli i urzędników, że zawiązawszy stosunki 
handlowe bezpośrednio z fabrykami pierwszorzędnemi 
tak w kraju jako też i za granicą, zaopatrzyliśmy się 
w wyborowe gatunki, tak wyrobów tutejszych, jak fran- 
euzkieb, belgickich i angielskich sukien, kortów, sybe- 
ryn i ratinee i t. p., dla tego zakład nasz, będzie w moż­
ności, po znacznie zniżonych cenach, dogadzać życze­
niom osób obdarzających nas swemi względami i zaufa­
niem, zaręczając zarazem za trw ałe i gustowne w ykoń­
czenie. ty końcu zwracamy uwagę JW . i W W . oby­
wateli i urzędników na bogato zaopatrzony nasz skład
tow arow  galanteryjnych, perfum, kobierców , p łó tna , 
bielizny stołow ej i w orków  do zboża z fabryki ż y ra r ­
dow skiej, czapek w a rsz aw sk ich , sza li, rękaw iczek
1 t -  U- 1 t .  &, które to artykuły cenach o ile można 
najumiarkowańszyeh sprzedawać będziemy. O czem 
wszystkiem , . i W W . panowie przez liczne zamówię-
nia każe ego czasu na miejscu przekonać się zechcą. 
Kalisz w  styczniu 1867 r. G ębicki et A . G u ra n o u sk i,  
ulica W arszawska i S-go Mikołaja Nr. 70.

Warszawa, 
tJsiia i  (13) Lutego.

K  a  l e n  d a r z
W e czwartek, 14 lutego, — św. W alentego kapł. —  

Słońce wsch. » godz. 7 min. 20; zach. o godz. 5 min. 9.
W piątek, 15 lutego, — śśw. Faustyna męcz. i Jow i­

ty m ęcz.— Słońce wsch. ogodz. 7 min. 18; zach. o godz. 
5 min. 11.

* W d. 12 b. m. i roku, u ro d z iło  się Ckrześejan-. płei m ęs­
kiej 7, żeńskiej 10, Starozakonnych: p łci męzkiej 3, żeńskiej 
4, ra zem  24; zawarło śluby m ałżeńskie par; Chrześcjan: o, 
Starozakonnych: 3; um arło  Chrześcjan: płci męzkiej 6. żeń­
skiej 12, Starozakonnych: męzkiej 7, żeńskiej 3, ra zem  29,

Gen t p re-oww
d n ia  31  s ty c zn ia  (1 2  lu tego) 1 8 6 7  r

-  . «4 si-tstix 1
3  t a a  p o g o d y .

Dziś z rana ciepła - -  l ' , l  R - j o goda. 6 a rana. o tto d . 4 po po.

Wczoraj. !
Barometr ti milimetr ,h.............. i 752 3 ' .5 6 .9
Termometr Rc-aom. , ........................ 1 +  1 T +  8 8  i
Stan nieba . . . . . . . . . . .  j pochmurny pochmurny j

Największe ciepło -j- 2 JR. Największe zimno — 1°,0 R 

W ysokość wody n

R O D Z A JP R O D U K T O W
Korzec od - «if

ruble nrebro.- •; k
Pszenica Waga — — 240 t 6,75 7 50
Zyto ., — — 2 30 £ 4  50 5 - -
Ję cz m ień ............................... 4 20 4 50
O w ie s ........................................... 2 85 3 —
Groch p o ln y ......................... --  --- — i—
Kartofle. . . 2 10 2:25
P u l  siana od k. 3 3 —38  P. d słomy od k. 20 - - 2 2 ‘V

Wiśle stóp 8 cali —
v i-wwr •• » u  > *• -■ -

W i d o w i s k a
W IE L K I T E A T R . — D z iś , opera Faust, przez arty­

stów  włoskich, Abonament zawieszony. — J u tro , balet 
Modniarki.— W czo ra j , dawano operę Halka, było osób 
7 0 0 . .

t e a t r  RO ZM AITO ŚCI. — D z i ś , Ćwiartka pa­
pieru.

SA LA  R E SU R SY  O B Y  WM.TELSKIEJ. -  D z i ś  i co­
dzien n ie , Koneert B . B ilsego. —• W e ś r o d y  i  soboty, 
koncerta symfoniczne.

J u tr o . — I. U wertura do Króla Leara, Berlioza; Me- 
lodische Tandeleien na Pom pa di Festa, Straussa; R o­
mans na w iolonczelę i arfę, Warlamowa; A us den B er­
gen, w alc Straussa; Largo z D -dur kwartetu, Haydena; 
Potpourri z op. L a Traviata, Verdiego. —- II. Uwertura 
z op. Dinorak, Meyerbeera; Warjacje, Beetliovena; M o­
ment-musical, Schuberta; Silesia polka Bilsego; Pieśń  
wiosny, Mendelsohna-Bartholdy; U w ertura z op. „die 
Felsenm uhle, Rcissigera.— Początek o godz. 7 '/ ,. — Ce­
na wejścia kop. 30 . — W czoraj, było osób 65.

W  SA L A C H  D O L IN Y  SZ W A JC A R SK IEJ, gdzie 
w głównej sali urządzony jest ogród zim owy, daną będzie 
D z i ś , dnia I-go (1 3 ) lutego, — je d e n a s ta  Reduta. — 
Osoby mogą być w  maskach lub bez masek.— O m nibu- 
sy kursować będą z placu Teatralnego i Krasińskiego, 
całą  noc do D oliny i napowrót.—  Z polecenia JW . J e ­
nerała Ober-Policmajstra, osobom przybywającym na 
Redutę do D oliny, wydawane będą przy wejściu bilety  
do powrotu po 12 godzinie. — Początek o godz. 10. —  
Cena ■wejścia od osoby rs. 1.

O D E O N .— D z iś  i codziennie , wystąpienie śpiewaków  
francuzkich (z D oliny Szwajcarskiej).— Początek o go­
dzinie 7-ej.

M UZEUM  ANA TO M IC ZN E i E TN O G R A FIC ZN E. 
C odziennie , od godziny 9 rano do 10 wieczorem, w b. 
hotelu wileńskim na Tłomackiern. — Cena wejścia kop. 
15 .—  W czo ra j, było osób 2 6 . —

W Y S T A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZTUK  
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). — C odziennie  od ■ 
godziny 10 z rana do wieczora. — Cena wejścia kop. 10; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y S T A W A  OB RAZÓW  i ST A R O Ż Y T N O ŚC I p .  

Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzm ańskich).—  Co- 
azien n ie  od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10.

N A  P L A C U  N A L E W E K . C odzien n ie , PANO P IM A  
K a r o la  F e jta , —  zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między Au.strją i Prusami.

* Przyjechał do Warszawy: nadzwyczajny poseł 
i pełnomocny minister króla włoskiego przy dworze 
st.-petersburgskim, hrabia de L a u n a y ,  z Petersburga; 
rzeczywiści radcowie stanu: G alach ow , z zagranicy; 
P e tro w , z Osieka; — wyjechali: jcnerał-major Ł o siew  
1-y, za granicę; tajny radca K ru ze n s te rn ,  do Peters­
burga.

W dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną wa rsz. 
wied. i warsz.-bydg. osób 3 47 , wyj echa’o osób 8 6 8 ,—", 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 129,  v yje- 
chało osób 339; — koleją żel. warśz.-teresp. przyjechało 
osób 1 1 7 ,'wyjechało 183; — w ogóle przyjechało osób 

8 5 6 , w  tej liczbie z zagranicy 58; wyjechało 72 4 ,  w 
tej liczbie za granicę 60.

*  L i s t y  n ie w ła śc iw ie  do s k r z y n e k  p o c z to w y c h  w ło ż -n e , w  d n iu
13 Lutego 1867 r., a mianowicie pod adresem: Śliwiński w 

i Słażonie, Grochocki w Szczepanowie, Poznański w W ilnie, 
j Kaczerski w Chociszewie, W ojciechowski w Berdyczewie, 
i Kobryniec w Brześciu lit., Tholobowski w Kownie, Stolecki 

w Białymstoku, Skwarska w Brodnicy, Krasnosielski w Jaro- 
j sławiu, Zajkowska bez oznaczenia miejsca, Rymkiewicz w

D ow ozy: Pszenicy 550 Ż y a  400 Jęczmienia 800.
Owsa 100 korcy.

W iadro okowity od rs. 3 k. 51 do rs. 3 k. 60 
G arniec „ od rsr. 1 kop. 17 do rsr. 1 kop. 20

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J . 
d n ia  I ( i s  Lutego) I S C i r .

MONETY.

P ó l-Im p erja ły  R o s y js k ie ...............................................
D u k a ty  H o len d ersk ie  n o w e w a ż n e .......................
F ry d ry ch sd o ry  P r u s k ie ................................................
P r u sk i K u ran t 7.a 100 t a l . .................................  . . .

P A P IE R Y .
. (boz w a rto śc i k uponu).

O b lig i S k arbu  za rs. ]0G............................................................
B ile ty  Sk arb u  K ról. P ol. za rs. 100.....................................
O bligacje  C ząstk. z r. 1835 to  zip. 500 za s z t u k ę . . .  
C ertyfikaty  B an k u  na O b iig . C ząst. l it  A po zip.

300 za sz tu k ę ................................................................................
L it. B po zip . 200 za sz tu k ę  z k u p o n em .........................

*» » o oez a u p o n u ............................
L is ty  Z astaw n e I l l - g o  O kresu S erji 1-ej za rs. 100 ..  
L is ty  Z astaw n e I l l - g o  O kresu S erji : -» j  za rs. 100*)
L is ty  lik w id a c y jn e  za rs. 1 0 0 * ) ...'  ..................................
D ow od y Kom . O eutc. L ik  w id. za rs. 100 Bs.
5 p o ży czk a  rossy j. S t ig litz a  z r. 1851 za rs. 100____
6 p ożyczk a  rossy j. S t ig litz a  z r. 1855 za rs. 1 0 0 . . . .
B ile ty  B an ku  Ces. R os. z r. 2860, za rs. 10 0 ................
M etalik i L u to w e  za  rs. 100.......................................................

„ S ierp n iow o  za rs. 1 0 0 ................................................
R osyjsk a  pożycz, proka. z 1865 rs. 500................................

,, „  „  18G6 ,. 10 0 ................................
A k cje  G łów n ego  T o w a rzy stw a  R o sy jsk ieg o  d róg że­

la zn y ch  rs. 1 2 5 . . , .............................. ......................................
O b ligacje  G łów n . T ow . R os. D róg  Ż el. po frank 2000

za rs. 1 0 0 .... .....................................................  .....................
A k cje  D ro g i Ż e l ..  "W ar.-W ied. za sz tu k ę ..........................
O b ligacje  D ro g i Ż el. W a rsz.-W ied . po fran k. 500 za

s z t u k ę .  ..............................................................................
A k cje  D rogi Ż el W arsz.-B y d g o sk iej za rs. 100.........
A k cje  Ż e g lu g i P arów . K raj. rs. 100-...................................
A k cje  D ro g i Żel. W arsz.-T eresp olsk iej za rs 1 0 0 . . .  
A k cje  D ro g i ŻeL tab. Ł ód zk iej r.-, 3 0 0 ...........................

W E X L E .

B e r l in ......................................................100 Tal.

W r o c ła w ................................................. ” ”
G d a ń s k ................................................... „  s>.
H a m b u rg .........................................  . . . 3 0 0  B . Mk.
L o n d y n ....................................................  l  F t .  S t.
P a r y ż .........................................................300 Frank.
W ie d e ń .....................................................150 Zh W . A.
P e te r s b u r g ....................................   100  Rsr.

M o s k w a ..................................................  „ „

Zadano |  P łacono
Rs. | K.  j Rs. | K.

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m
2 m.
3 m. 
2 rn. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 ra. 
k. t.

107
106

50
75

109

25
6T

72 60

109 65}

!Q9 | 35

46
40

W artość ku p on u  bi' ż. od Listów Zastawnych, 
od L istów  Likw idacyjnych. k 1 ó6c/» 

-  k 81V

KURSA TBLlttRAFlCZFB.
A J B N T U B Y  R  ® B » L f  i  O  K H Ę T

Pttersłtury, dma 31 Stycznia (22 Lntsgo)1867 r.

W e k s le  b a  L e n d y  *  * .................................
H am b u rg ,, . . . .   ...................
A m sz te r d a m  „  .................................
P a r y ż ...............................................................
B e r l in  15 d n i za  100 R s ..................

5 - t a  P o ż y c z k a  S t i e g l i t z a .............................................

7 -rna ”,  R e t h s c h i ld a ...............................................
i  / a  'Tj P r e m j e w a  z r. 1 8 6 4 ............................
2 -g a  „  , -  * r . 1 8 6 6 ............................
y 0/» B i l e t y  B a n k o w o .......................................................
A k c j e  w - g o  T o w . d r ó g  ż e la z . z a  126  R s . . .  
O b lig a c j e  >, ,> „  „

d r o g i  ż e la z . W a r s z . - T e r e s p o le k i^ ____A k c j e  d r o g i  ż e i a z .  w a r a  
6 %  M e t a l i k i ............................

Kupoe a Lutego
, ” . A * 8ie*pniaIm p e^ a ły
Dyskonto

PV832

W2
wy*
105*,*

77
118
87*/,
83
92

KURSA TELEGRAFICZNE
A  J 1  N T B  B Y  R D D 0 Ł F A  O  K E  Ę T

1 8 6 6 7  roku.z  Berl ina, d .^ ^ g  Lute9 o ]

Z B E R L IN A  
5-ta  P ożyczk a  R osyjska  
O b ligacje  S k arb ow e 4'“/,
L is ty  Z astaw ne 4 % ..4% ...............................
S ł  ityi Bau]™ R o s y j s k ie g o ...................
W e k s le  na W  arszt. svę........................................ .

» Petersbu .-g  3 t y g o d n .................
”  „  3 m ie s ię c z n y  . . . .
» Londyn 3 . . . .
» Paryż 2 „ -----
» H am burg 2 „  . . . .
y  W ied eń  2 „

K oleje  R o s y js k ie ...................................................
K olej T e r e sp o lsk a .................. ..............................

d to  W a r sza w sk o -W ie d e ń sk a ...................
dto W a r sza w sk o -B y d g o sk a .....................

N ow a pożyczka prom jow a 1 -e m ..................
. »  . ,, „ 2 - e m ....................
Ż yto  na t a r g u . . . .  

oto  .. d o sta w ę .

Wyszedł Z druku: Nr. 5 Przeglądu Kalolickieao- Nr fi X, 5 S * ? ® ’ 
zy, Nr. 6 Mtrkurtqo; Nr. 6 Tugodnika lekarskiean- i K r  io  i Ozekieszkach.
/a ze ty  lekarskiy  Nr 7 Bluszczu-, Zeszyt 1 2 ^  ^  ’grudzień) ! I)nia 31 ( 12)  b '  ^  7  * * * "

| t a l a c h :  p r z y b y ł o  7 1 ,  w y z d r o w i a ł o  7 0 ,  u m a r ł o  2 ,  p o -

j zostało 1845 (mężczyzn 8 3 7 ,kobiet 1008); z nich w szp i-
talu starozakonnych mężczyzn 186, kobiet 164,

Z "W IED N IA

r z y  
Ga. 
Ekonomisty

W eksle na L on d yn  .
„ H am burg................
„ Paryż......................

Pożyczka Narodowa...............
5% M etaliki............................
Akcje Banku K redytowego.

lą d u j  a  p la cu

63'/,
64
ło'/4
81j/4
81
89% 
88% 

« 22%  
807, 

miy,
78 V. 
70'/, 
74 
60'/,

8 9 7 .
8 8 %S8V.
i i ' / .

127 3 #  

96
t3 1* 
72 *0

157 i*
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE i ADMINISTRACYJNE.
OBW IESZCZENIA SPADKOW E.

(51. D. 7 7.5). P isarz Sądu PokOjU Okręgu
Zgierskiego. j

Po śmierci:
1 . Józefa Halbert spótwłaściciela nieru­

chomości pod Hr. 565, w m ieście Łodzi, przy 
ulicy Piotrkowskiej położonej i spółwierzy- 
ciela sumy rsr. 511, na tejże nieruchomo­
ści w Dziale IY, przez zastrzeżenie obja­
wionej. . . . ,

2. Karola Berowskiego spółw łasciciela  
nieruchomości pod Nr 75 i 764 . przy ulicy  
Rynek Starego-Miasta w mieście Zgierzu po­
łożonej. , .

3. Fryderyka W ilhelm Sommerfelda, w ła­
ściciela nieruchomości pod Nr 25 i 26, w 
mieście Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej po­
łożonych. . .

4. Tomasza Sęczkowskiego wierzyciela 
sumy rsr. 270 na nieruchomościach powyż­
szych Sommerfi lda w Dziale IY, pod Nr. 3 
przez ostrzeżenie zapisanej. _ j

5. Wilhelma Tschepke, właściciela n ie­
ruchomości pod Nr. 114, w mieście Zgierzu, 
przy ulicy Szczęśliwej położonej i

6 . Franciszka Niedziałkowskiego, wie­
rzyciela sumy rubli 1,500, na nieruchomo­
ści pod Nr. 179. w m ieście Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej, w Dziale IY , pod Nr. 4 i na 
nieruchomości Nr. 1382, w m ieście Łodzi 
przy ulicy Cegielnianej w Dziale IV, pod Nr.
3, przez ostrzeżenie zabezpieczonej, na rzecz 
którego w Dziale III, ostatniej nieruchomo­
ści pod Nr. 2 i do Nr. 2, zrobione je 3t ostrzer 
żenie o toczącym się procesie o własność 
nieruchomości

Ogłasza postępowanie spadkowe i termin 
do uregulowania tych spadków na dzień 4 
(16) W rześnia r. b. godzinę 10 z rana w kan- 
celarji swej pod prekluzją naznacza.

Lodź d. 28 Stycz. i9 Lutego) 1867 r.
Janiszewski.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 658'. A dm inistracja K sięziw a
łow ickiego.

Ponieważ Matilich Funkel. utrzymawszy 
się jako plus licytant przy kupnie na sprze­
daż wystawionych poniżej wyszczególnionych 
kolonji w majętności Sielce pod_ Warszawą, 
nieuczynił zadość warunkom licytacyjnym  
pod jakiemi sprzedaż takowych nastąpiła, 
przeto Administracja K sięztwa na zasadzie 
reskryptu J. W Dyrektora Głównego Komi­
sji Rządowej Skarbu z dnia 13 ,25) W rześnia 
r. z. Nr 2,612, podaje do powszechnej w ia­
domości, iż w kancelarji Wójta Gminy Czer­
niaków we wsi Czerniakowie, na koszt i risi- 
co wymienionego zawodzącego nabywcy, od­
będzie się powtórnie w doiu l (13) Marca ro­
ku bieżącego o godzinie 12 w południe g ło ­
śna in plus licytacja na sprzedaż tychże ko- 
lonji.

Co do kolonji Nr. 2 przy drodze książęcej 
egzystującej, mórg 26 prętów 220 , od kwoty 
rs. 5,975 kop. 70.

Co do kolonijprz , drodze Czerniakowskiej:
Nr. 2 m 2, rs. 119 k. 25.
Nr. 3 m. 2, rs. 119 k. 25.
Nr. 4 m. 2. rs. 119 k . 25.
Nr. 5 m. 2, rs. 119 k. 25.
Nr. 6 m. 2, rs. 119 k. 25.
Nr. 7 m. 2, rs 119 k. 25.
Nr. 8  m. 2, rs 119 k 25.
Nr. 9 m. 2, rs 1) 9 k. 25.
Nr. 10 m. 1 pr. 270, rs. 115 k. 95. 

Każdy ubiegający się  o kupno którejkol­
wiek bądź z kolonji, obowiązany jest złożyć  
do rąk kierującego licytacją tytułem vadium 
W gotowiźnie, papierami kredytowemi Cesar­
stwa lub Królestwa wedle ustanowionego ich 
kursu sumę wyrównywającą ‘/io części cał­
kowitego szacunku tej z kolonji, o której ku- 
Pno konkuruje.

Warunki licytacyjne zachowują się też sa- 
®e, która służyły 'p rzy  pierwotnem wysta­
wieniu n a sprzedaż tychże kolonij i przejrza­
ne być mogą każdodziennie z wyłączeniem  
kwiąt i dni galowych dworskich w kancelarji 
Wójta Gminy Czerniaków.

Ł y sz k o w ic e  d. 19 (31) Stycznia 1867 r.
P- o. Aadministratora K sięz Łowickiego, 

Wojciechowski 
Sekretarz, Dzierżanowski.

(N. D. 7Od.) Z a rzą d  11 ód M ineralnych  
w Ciechocinku.

1’odaje do wiadomości, że w dniu 23 Mar­
l i1 (I Kwietnia) r. b. o godzinie 11 z rana, o i-  

§dzie się przed Zarządem Wód Mineral- 
ych w Ciechocinku, licytacja przez opieczę- 
owane deklaracje in minus, napisane na pa­

nterze stemplowym w formie poniżej zamie­
szczonej, na dostawę dla Łazienek w roku 
meżącym.

W ęgli kam iennych w bryłach  korcy  w ar­
szawskich 1,390. D rzew a opałowego sosno­
wego sążni kub. ros. 10. Oliwy L eaer lun. 
150. Ł o ju fu n . 35. Konopi fun 35 B lejwasu 
fun. 15. Skóry m astrychtowej fan. 10. .

Cena do licytacji in  minus ustanaw ia

S1 Do węgli na kop. 87 '/„  do drzew a na rsr.
15, do oliwy na kop. 25, do ło ju  na kop. 15, 
do konopi na kop. 18, do blejwasu na kop.
20 , do skóry na rs. 1, 20 . .

Yadjum do licytacji wymagane jes t w je d ­
nej dziesiątej części licytowanego przedmio_ 
tu, to je s t  do węgli rs. 121. do drzcw aJ 'n, 
do drzewa rs. 15 do m aterjałow  dychtunko- 
wych i smarowych rs. 6, 50. . 1

Na kosz ta  zaś ogłoszeń w pismach: do wę­
gli rsr. 5 , do drzewa r 3r. 1 , do m aterja .ow  
dychtunkowych kop. 50. .

B liższe w arunki m ogą byc p rzejrzane kaz 
dodziennie wyjąwszy dni św iąteczne w b iu­
rze  zakładu w arzelni soli w Ciechocinku. ^ 
Ciechocinek d. 24 Grud. (5 Stycz.)

Prezydujący, Zejewski.
W zór do deklaracji.

Stosownie do ogłoszenia z dnia . . .  
nia (5 Stycznia) 1866/7 r. sM«L 
daklarac ję. iz obowiązuję s ę nee.hocinku

i ich cenę:)
Kwit kasy Z akładu  W ód M ineralnych na 

złożone vadium w kwocie rs. W p is a ć )  d o łą ­
czam. ja k  również r3r. na koszta os ło
szeń licytacji.

Mieszkam  w N- 
Pisałem  dnia.

(podpis) Inne i Nazwisko.
Adres: .

Do własnych rąk  Prezydującego
w Z arządzie Wód Ciechocińskich, 

D eklaracja na dostawę m aterjałow  o p a ło ­
wych, lub d y c h tu n k o w y c h .______________

(N D 770'. A/ieKcaiiAponcKaa TaMomnn 
ciM-Ł oóm m .m erb, u ro  6(18) <Pe.ipa.iH c. r. 6y- 
A y n  np o jau arn c ii u l  ceń TauoiiuiT, c l  ay- 
Knioii* KoHO-ncKonaiiHi-io rouapi.i no o n tii-  
kis cero na 2,500 pyó. cocToinijie fiat. niea- 
k o b b i x l ,  inepcTiuiMXL, 6yMaHtm,ixL 111411/1111, 
,11,11 m iaro no.ioTiia, rorounixL a u m c k i i x l  
yóopoBL 11 4 pyrnxLpa3in>ixL TonapoisL 9 r u  
ronapi.i óy4 y n ,  n p 0 4 anaTi.cn Ma,iw>in nap- 
TiiiMii, eme4 iieiiiio naonnaH c l  10 uaeonL 
y rp a  4 0  12 in, 110.14011, n ci, 3 4 ° 6 Beuepa, 
unpe4 L 40  couepineiiHoii pacn p 04.1 Hi i i •

Komora A leksanorowo nin iojazem og ła sza ,  
iż w d. G (18) l .u tego  r. b. sprzedawano będą | 
w Komorze tu tejszej  przez publiczną licytację  
towary skonfiskowane,  oszacowane razem na  
rs. 2,500, a mianowicie:  wyroby jedw abn e,
wełn iane ,  baw ełniane,  p łó tn o  ln iane ,  gotęw o  
ubiory dam skie  i inne ról.ne drobne towary.  
Wyż wspomnione przedmioty  będą sp rzed a ­
w ane m alemi partjami.  Sprzedaż  odbywać się
będzie  każdod zienn ie  od godz iny  10-ej do 1 2ej
i od 3  ej do 6-ej po południu, aż do zupełnej  
wyprzedaży.

A/ieKcaii4 poiio 26 Hiiuapii 41111 loo7 r.
y  n p im .1 h 10 iL\i ii, A u okapi y c l  .

(N.D.69-1) .Y n p a ti.u n ie  l lo u n  o p o jc tc  u 
Kpij nu cm u oil 1p m n .i.iep iu . 

Bw3binaeTL Hte.iaioiąuxL npuuiiTi, na oe- 
611 uocTaitKy paaiihuL npeAMeroith c l  rop- 
roni, 11MT,101U11XL 5,1,1 ri. 11 pn a ro m , ynpaii.ie- 
11111: roprL  10 ibenpu.ui 11 oeperopaiwa 13 
uiic.ia Torowe Mi(a nu cyuuy 4 °  ŁJ9 py°- 67 
k o u . yc/ioBin nocraiiKii m o ;i; ii o b i u E t i , o t l  
10 uacoBL yrpa 40  3 "lacom, 110 no/iy.iiiii 
b l  5'HpaB/ieniii, e/Ke4 iieBiio itpoML npa34- 
iiii'iu i,iXL 11 BbicokoTopatecTneiiHUxL 411011.

ilB aii'opo4 L 23 flimapn 1807 ro 4 a.
K o m a H 411 p L A p TU u /i e p i u ,

(N. D . 617). M agistra t M iasta  Góry 
Podaje do powszechnej wiadomości, że w 

dniu 23 Lutego (7 M arca) r. b o godzinie 1 
z południa odbywać się będzie w M agistra­
cie tutejszym  przez opieczętowane dek la ra ­
cje in m inus licytacja na pobudowanie s tu ­
dni w mieście Górze, a  t© od sumy rs. 74S 
kop. 97 y2, każdy m ający chęć licytowania w 
term inie i m iejscu w skazanem  z deklaracją 
swą w której winne się znajdować vadium 
rs. 75 stawić się zechce, warunki do p rz e j­
rzen ia  są  w każdym  czasie prócz dni św iąte­
cznych w b iurze M agistratu, z nadm ienie­
niem, że deklaracje nieczytelnie p isane lab
skrobane przy jęte  nie będą

Góra d. 16 (28) Stycznia 1»67 r.
B urm istrz, Sikorski.

Wzór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia M agistratu  m iasta 

Góry z dnia 16 (28) S tycznia 1867 r. Nr. 114, 
podaję niniejszą deklarację, iz obowiązują 
się wziąść w entrepryzę budowę studm  w 
tem że mieście, a to za  sumę rs. N. ( IP  
wyraźnie i literam i) poddając się wszelkim 
zastrzeżeniom  w w arunkach ,b«ytacyjnych 
objętym, vadium rs . 75, lub kwit kasy m iasta

■A

N. dołączam, które gdy się nie utrzymam 
przy licytacji, sam odbiorę.

Pisałem  dnia N. w mieście lub wsi N., sta­
łe  moje zamieszkanie N.

dmie i nazwisko podpisać).

(Nb V .7 S 0  ) R ada  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpita la  D zieciątka Jezus.

Podaje do wiadomości, że w dniu 14 (26) 
Lutego r. b. o godzinie 11 z rana w Kance­
larji Szpitalnej odbędzie się licytacja in mi­
nus przez deklaracje opieczętowane, na do­
stawę druków dla Szpitala w ciągu ezasu od 
dnia 16 (28) Lutego r. b do dnia 1 (13) Sty­
cznia 1868 r.

Warunki tej dostawy, wzory, i ceny dru­
ków są do przejrzenia w Kancelarji Szpital­
nej, każdodziennie w godzinach biórowych z 
wyjątkiem świąt.
Warszawa d. 31 Stycznia (12 Lutego) 1867 r.

Opiekun Prezydujący, L Mianowski.
Pomocnik Nadzorcy Szpitala, Mucliarski.

(,V. D .  782) lia d a  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitalu Starozakonnych w W a rsza w o .

Podaje do wiadomości osób interesowa­
nych, że w dniu 9 (21) Lutego r. b. o godzi­
nie 1 z południa, odbędzie się w Kancelarji 
Szpitala tutejszego, głośna in minus licytacja, 
na dostawę materjałow aptecznych na po­
trzebę apteki szpitala, przez czas od dnia 17 
Lutego (1 Marca) r b , do dnia 17 Lutego 
(i Marca) 1868 r 

i Wadjum na toż przedsiębierstwo w wyso- 
j kości rsr. 300 ustanawia się.
I Warunki licytacyjne, przejrzane być mogą 
j w Kancelarji Szpitala każdodziennie w zwy- 
I kłyeli godzinach biurowych.
I Warszawa d 30 Stycz. (U  Lutego) 1867 r.

(N . l ) .  7 7 8 ). P isa r z  T ryb u n a łu  Cywilnego 
GrbCrnji W arszaw skie! w W arszawie. 

Stosownie da art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni: iż na żądanie Hersza Goldberg han­
dlującego w Warszawie pod Nr. 1101 zamie­
szkałego, a zamieszkanie prawne do tego in­
teresu i całego postępowania subhastacyjne- 
go u Kazimierza Brzezińskiego Adwokata 
przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polsaie- 
go w Warszawie pod Nr. 4895 zamieszkałego 
obrane mającego, w poszukiwaniu sumy^rs. 
6285 kop. 4 1 '/., z procentem od dnia 30 Gru­
dnia I860 t l i  Stycznia 186I) r. i kosztów od 
Walentego i Anny małżonków Gajer obywa­
teli, właścicieli nieruchomości w Warszawie 
pod Nr. 14626 położonej, tamże zamieszka­
łych, pretokułem Walentego Supryniewicza 
Komornika przy Sądzie Apelacyjnym Króle­
stwa Polskiego, w dniu 30 Stycznia (11 L u­
tego) 1865 r. sporządzonym, w drodze Sądo- 
dowtj przymuszoneg > wywłaszczenia zajętą  
i zaareszsowaną została:

iNlKuLICHDAiOSO, 
w Warszawie przy ulicy Slizkiej pod Nr.
14625 w g m i n i e  Magistratu miasta Waryzawy
w cyrkule policyjnym 8, p o d j u r i^ c j ą  8ą-

Z A Ś .  O .jer m l H W  ■ ' £ • “ )
daniu zostająca, poszukiwaną wierzytelno

ŚCl i r c r a t e S o m o ś c i  sąnastępu-

JT  KamKnica!* m isiy murowana o piętrze 
blachą kryta, sześć kominów murowanych

“ ^ O fic y n a  masiv murowana o piętrze, bla- 
z. uucy kominy murowane mająca. 
Dom ek’masiv murowany parterowy, blachą

T ®  wozownia iTmnoTki z drzewa,
, 1 rha krvte oraz kloaka, a na piętrze ko- 
mórki przed któremi jest urządzony ganek

blachą kryta 
r, chlewiki z drzewa gontami kryte. 
g! Studnia drzewem cembrowana z pom pą

1 k7Mb2 o d K '  kam ien iem  polow ym  b ru k o -

Waw  nieruchomości tej je s t  21 lokatorów z 
imion i nazwisk, oraz ilość ceny najm u uisz- 
“ cycb, w akcie zajęcia wymienionych 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z aa ­
resztowanej nieruchomości znajduje się w ak- 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego K azi­
m ierza Brzezińskiego Adw okata przy Sądzie 
A p e l a c y j n y m  Królestwa Polskiego, w vVar-
szawie pad Nr. 469' zamieszkałego, zaszbior  
objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji 

j T r y b u n a ł u  tutejszego w wydziale I  złożoite  
przejrzane być mogą

Zajęcie w kopiach doręczone.
! j W. Kalikstowi " ltkowskiemu Jenera­

łowi Sztabu Prezydentowi miasta S to łeczn e­
go Warszawy w W arszawie pod Nr. 387 
u rz ę d u ją c e m u  na na ręce Macieja Kwiatkow­
skiego urzędnika tegoż Magistratu

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Są­

du Pokoju Okręgu i miasta Warszawy wy­
działu III. w W arszawie pod Nr. 405 urzę­
dującemu na ręce własne.

Obudwom dnia 8  (20) Lutego 1865 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za­

jętej nieruchomości w Warszawie d. 8 (20) 
Lutego 1865 roku, a w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztowali w Kancelarji Trybu­
nału tutejszego, na ten cel utrzymywanej 
wpisane zostało. J

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie w wydziale I-ym  
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z  rana 
d. 14 (26) Kwietnia 1865 r.

Sprzedażą dyrygować będzie K azim ierz 
Brzeziński Adwokat przy Sądzie A pelacyj­
nym Królestwa Polskiego, którego zam iesz­
kanie wyżej jest wskazane 

Warszawa d. 2 ) Lutego (4 Marca) 1865 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski. 
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie.

Warszawa d. 22 Lutego (6 Marca) lS 6 t r.
Pisarz Trybunału,

R. D. Zgórski. 
Następnie po odbyciu w d iiu 14 (26) Kwie­

tnia 1865 r., pierwszej publikacji zbioru obja­
śnień i warunków, gdy spór wstrzymujący 
dalszy bieg sprzedaży, rozsądzony zosta ł wy­
rokiem 9 Departamentu Rządzącego Senatu 
z d 28 Lipca (9 Sierpnia) 1865 r. Trybunał 
wyrokiem z dnia 19 (31 Sierpnia 1865 r. na 
illacją Goldberga zapadłym, termin do dru­
giej publikacji warunków na dzień 13 (25) 
W rześnia 1865 r. oznaczył. Druga publika­
cja odbyła się w powyższym terminie, a trze­
cia publikacja odbyła się w dniu 27 W rze­
śnia (9 Października) 'is6 > roku. Nakouiec  
w dniu 29 Październi ;a (10 Listopada) 1S65 
r., Trybunał odbył przygolowawcze przysą­
dzenie rzeczonej nieruchomości, a przysą­
dzając takową przygotowawczo H erszowi 
Goldberg za sumę rs 9,000, termin do o sta ­
tecznego przysądzenia na dzień 27 G-udnia 
(8  Stycznia) 1855,6 r godzinę O z rana o - 
znaczył. W  terminie tym licytacja zacznie  
się od sumy rs. 14 010 jako */9 części szacun­
ku taksą Sądową wykrytego.

Nakoniec gdy termin ten spowodu sporów 
nie odbył.się, po oddaleniu sporów wyrokiem 
Sądu Apelacyjnego z dnia 7 (19) Kwietnia
1866 r. Trybunat wyrokiem z dnia 6 (18) 
Czerwca 1866 r. na illacją zapadłym nowy 
termin do ostatecznego przysądzenia na 
dzień 18 (60) Lipca 1866 r. godzinę 10 z ra­
na wyznaczył, a gdy i ten ostatni termin z 
powodu sporów zpełzł, Trybunał wyrokiem  
na ilacją w duiu 30 Stycznia (11 Lutego)
1867 r! zapadłym termin do nowego ostatecz­
nego przysądzenia nad zień  15(27) Marca 
1867 r. godzinę 10 z rana wyznaczył 
Warszawa d. 3 > Stycznia ( l i  Lutego) 1867r.

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

(tv. U 76 6 ) P isarz Trybunału Cywil wyo 
Guberni i W'arszmosK-ie/ w W a rsza w ę  

Stosow nie  do art. 682 K. P. S. wiadomo < zy -  
ni i i  na żądanie Fran c iszk a  Zandronicz  K m ery-  
ta w Warszawie  pod Nr. 4 1 3 5  m ie s z k a ją c e g o  
a zam ieszkan ie  praw ne do tego  in teresu  i c a -  

J leg o  pos tępow ania  s u b h a s ta e v jn eg o  u K sawe-  
rego K ar as iń sk ie go  A d w o k a ta  przy S ą d z ie  

i Ape lacyjnym  K rólestwa P o l sk ie g o  w W a r sz a -  
i P°/1 N r - 5,a 0 vmi d a j ą c e g o  * » Ludomira  
| N-iwackiFgo ob y w a te la  w W arszaw ie  po i N r .

1582  A. ja k o  swego u - sę k o w e g o  p e łnom ocn ika  
j w ed le  aktu p le n ipoton  j i  y. dnia  3 0  C zerw ca  

(12 L ip ca )  1 8 6 1  r. przed D z iew u lsk im  l lo j e n -  
( tern zdz ia łanego ,  obrano m ającego ,  w p o s z u -  
I kiw aniu  sumy rs. 4 ,5  KI r. w iększej  su m y rs.
| 9,00 ', pochodzącej i drugie j sum y rs.  4 ,5 0 9 ,  
j obudwóch z procentem od d. 1 G rudnia  n, s. 
i 1861 r. i kosztam i od A n ie l i  z Hr.  Je z i er s k ic h  

M a u r y c e g :  iir. Campo Scipio  o b y w a te la  m a ł ­
żonki,  wlaś  -tcielki dóbr z iem sk ich  Ł a z i s k a  z 

. P o l e g ł o ś  . a m i w o k r ę . u  S i e n n ic k im  G u b er -  
■ : u  W arsz ew sk iej  po łożonych ,  ta m że  z am ie ­

szkałej ,  p „ toku lem  W alen tego  S u p ry n ie w i-  
c za  K o m o m .k a  przy Sądzie A p e la c y jn y m  K ró-

I K c r .  L. Ug0 T dn iu  11 C2 3 i  L istop  da  
ro u sporząd zon y ,  w drodzo Sądowej  

przym uszonego  w y w ła szcz en ia  zajęte  i z a a ­
res z to w a n e  zo s ta ły

D O B R A  Z IE M S K I E  
-jaziska s k la  la jące się  z wsi i fo lwarku Ł  i z i - 

8 i a  z w s i  i fo lw arku P r z y io k a .  z wsi dawniej  
* ar oba j D ^ b isk a  ko lon j i  Ludwinów, O lechów-  
R ząd za ,  B u  ly Kamińsk io, Góry, B u d y  P r z y -  
tockie ,  M aryjanka,  A leksandrów, M oczydła,

! S z c zy t n ik ,  O sady Chryn.ewizna,  Młyn,  O sady  
Krupowiz >a, Młyn,  w O k ręgu  S ienn ick im  
gub ernj i  W'arszawskiej,  g m in ie  t e g o ż  nazw i­
sk a  Ł i z i s k a ,  pod ju ry z d y k cją  Sąau  Pokoju  
ok r. Stan is ław ow sk iego  położono prawem w ła ­
snośc i do egzekw ow anej d łu żn iczk i A nieli z 
Jeziersk ich  M aurycego H r. Campo Scipio o b f -
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w a te la  m ałżonk i n a leżące, w posiadan iu  oboj­
g a  m ałżon k ów  Carnpo S cip io  prócz fo lw arku  
P r z y to k a  zostające, poszukjw ąnem i w ie rz y te l­
n ośc iam i h yp otecz  iie  obciążone, ogó ln ej r o z le ­
g ło ś c i  ok o ło  w łók  2 i 2  m ia y  nowopoJskiej a l ­
bo d z ie s  : t :n  *',258 obejm ujące.

N a  gruncie  pow yższych  dóbr znajd ują  się  
następujące zabudowania:

W ieś i F o lw ark  Ł a zisk a ,
1. D wór z drzew a w czę śc i m urow any g o n ­

tam i kryty , p ięć  kom inów  m urow anych m a-
jw .

2. O ranżerja z trepauzem  m urow ane, a przy- 
tem  dom na m ie szk a c ie  ogrodnik a  o dwóch k o ­
m inach m urow anych gontam i k ry ty .

3 . O bórka z drzew a gon tam i i w częśc i dra­
n icam i kryta.

4. Szp aragarn ia  sztach etam i i żerdziam i z 
ła t  rżn iętych  ogrod zon a , przy  której in -p e k -  
ta  o sześciu  sk rzyd łach . '

Od zabu iowań pod Nr. 2  o p isa n y ch , j e s t  
k ilk a d z ie s ią t  Jokci z c e g ły  p a lon ej m u row a­
n eg o  parkanu.

5 . O gród trak tow y sz t  d ie ta m i ogrodzony  
w którym  m ieści drzew  ow ocow ych ok oło  sztu  v 
5 0 0 ,  i vv e le  drzew d z ik ich  i szp alerów .

6 . K loak a  z desek  gon tam i kryta . -
7. Dom  folw arczny z drzew a dwa kom iny  

m urow ane m ający.
8 . L odow nia zew n ątrz z k am ien ia  w ym uro­

w ana a w środku drzew em  cem b royan a , g o n ­
tam i kryta:

9 . S p ich rz  z drzew a na podm urow aniu g o n ­
tam i kryty .

10. iStodola z drzew e, w k tórej m ieści s ię  
m aszyn a  m łocarnia  parokonna fabryk i E w ansa.

11. I lo len d ern ia  z drzew a w słu p y  m urow a­
n e  gontam i kryta .

12. S ta jn ia  z drzew a w s lu p y  m urow ane . 
g o n ta m i kryta .

13. K urniki i eh lew y  z drzew a deskam i i 
gontam i kryte .

14. S tu d zien  drzew em  cem brow anych z ż u - ! 
rawiami dwie.

15. K arczm a z zajazd em  z drzew a gon tam i 
k ry ta , w tórej m ieszk a  F ra n c iszek  Żoch s z y n - ! 
kar, szyn k u jo  tru n ek  od prop in atora  E dw arda i  
W y tryk ow sk iego .

N adto w tej w.ń j e s t  ehalu  > w łościań sk ich  ; 
d w ojak i zw anych d ziew ięć z drzew a, z których j 
sze ść  gon ta  ni krytych , a resz tę  słom ą

Stodół tak ich że  z drzew a pod słom ą ośm , i 
ob ór  podobnież ośm .

W tej w si gosp od arzy  je s to s ia d ły c h  2 2  m ia- J 
now icie: K rólak T om asz, L ich w ia k  Józet, G a- 
w rota W aw rzyniec, K rólak A g n ie szk a , wdowa  
po M ichale , Lodach A ndrzej, K rólak  M ichał, , 
H ele  W in cen ty , Z akrzew sk i B a zy li, L adach  
A n d r ze j, po J a n ie , K rólak K azim ierz, K rólak  
J ó zef , L adach Jan , P iw ek  Jakób , G olich S ta - I 
nisław , K rólak Jan , K ie łb a sk a  F r a n c is z e ^  
L adach  Józ*f, L ich n iak  S zczep an , Ł opack ? 
J a n , K rólak Jan , Ł adny P io tr , Ł u k asiak  W oj- i 
c iech

N a  gruncie  znajduje s ię  p ięć  par wołów, k o - : 
ni 3 ,  i krów 3 5 .

W ieś K olon ja ln a  R em b isk a .
W  tej wsi są o s iad li następujący:
B artn ick i S ta n is ła w , K rzyżan ow sk i A nton i, 

C hrzanow sk i P aw eł, Ladach Jan , z których  
K rzyżan ow sk i m a m orgó v 14, a inn i po m órg I 
7 gruntu  i op łaca li daw niej z m orgi po rub. 
sreb . 1 kop. 5, a przytem  m ają zabudow ania  
w łasne.

W ieś K olon jalna L udw inów.
W której j e s t  os ad łych  kolon istów  2 4 , a 

m ianow icie: P rym ek  M ichał posiad a  m órg 19, 
F lorow sk a  F ranciszka 9 , M arkow ski Jak ób  9 , 
W ik torow sk i W alenty  18, M ich alsk i W ojciech  
12, Ł oboda Jan 10, Ł o b o d ą P a w eł 10 , P rzc d la -  
sk i J ó ze l 11, Prym ek P io tr  11 , G ut J ó z e f  17, 
A bolsk i W incenty  10, G ut A dam  17, C hrza­
n ow sk i J ó z e f  w łók ę  je d n ą  m orgów  2, C h rza ­
now sk i K azim ierz 8, B aran yw ak i F ra n c iszek  
2 4 , G adow ski Ig n a cy  l l ,  P ło ch o ck i Jan 11, 
P iec h o c k i F ra n c iszek  1 ! ,  K uch W ojciech  w łó­
k ę  jed n ą , B artn ick i P io tr  m orgów  11 , G utow ­
sk i Jan 18, F ed erow icz 17, D om ańsk i S ta n i ­
sław  19.

W e wsi tej j e s t  karczm a z drzew a słom ą  
k ryta  bez zajazdu , w której m ieszk a  W ąsow - 
ski szyn karz i szyn k u je  trun ek  E dw arda W y- 
tryk ow sk iego  propin atora og ó ln eg o .

W ieś K oL njaina Olechów'.
W tej w si j e s t  osiad łych  ko lon istów  p ięciu  

a mianowicie: D yam en t Teofil posiada gruntu  
"w ok 3, W ielup iel m órg 11 , P ło ch o w sk i iMate- 
u sz  morgów 15 , Fedorow icz W incenty  m or- 
gow  < , A belska P etron ela  5  i i ół, w tej w si 
je s  za i  ad fabryki papieru z m aszyn am i urzą- 
t e  leC2 b«dow le do te g o  w łasnością  
a  J arjuazi w, a z gruntu m orgów trzech  na  
których  pow yższa fa b ry ta  z „ajduje sig  tak

w odny posiad a  pod prawem  E rp ach u  M ichał
S ien k ow sk i, k tóry  za p ła c iw szy  za toż praw o  
w kup nego  rs. l ,5 0 0 o p la c a  z teg o  rocznie c z y n ­
szu  rs. 142  k. 50 .

O ada Młyn Krupo vizoa.
O bejm uje ro z leg ło śc i gruntu  m órg lO i ta ­

kow y posiada W alenty  Szp ieer t a  tak ich że  s a ­
m ych praw ach ja k  poprzedni, łectf t. u o p ła c i­
w szy  w kupne rs. 1 ,050  do o p ła cen ia  czynszu  
roczn ie  rs 7 5 , j e s t  obo iązanY.

B udow le ! a tym  gruncie z ,ajdujące s ię  m łyn  
w od »y są je g o  w liś .i  ścią .

W i eś K o lo :»j  a 1 n a Itzą d z a.
K olon istów  osiad łych  j e s t  19. a  m ian ow icie: 

L ask ow sk i J ó z ef posia  la m órg 15, A l dach Szy  
mon m orgów 15, A łd ach  Ja  i 15 , Mcyndier Lu­
d w ik  i 5 ,  Jaw orski A lek san d er  15, D an ie l J ó ­
ze f 15 , K apińska A polonja 15 , L u k oszk a  Ka 
cper 15, N iew ia tow sk i J ó ze f 15, N ow ak  F ran­
c isz ek  15, B a ln ick i Jan  9 i pół, B a rtn ick i B ar­
tłom iej 8 -i p ó ł, Ł u k a szk a  C yprian S ta n is ła w  
7 1/ 2, G ruchał A n ton i 7 ł/ 2, P ora ł Jan 7 ł/ 2, L a-

. . .  za używ anie wody w s t L i e  b d ^ J  dó

d w orow O s!'3 0 0  ° 1<!,ele -A J%
K arczm a z drzew a z zajazdem , gontam i k r y -  

ta , w k tórej m ieszk a  Jan B ary szy n k arz ; 
k u je  tru n ek  o g ó ln eg o  prop in ato .a  Edw arda  
W y  try k o w sk ieg o . Staw  duży zarybiony, połów  
z ryb do dworu n a leży .

O sada Młyn H ryniew izna. 
O bejm ująca p rzestrzen i gruntu m órg 45 , 

gru i t ten zabud ow an ia  na  nim  będąc i m łyn

chow sk i J ó z e f  ^7 V2, S tan isław  m orgów 15, 
P il i  M aciej 10, C yprjan A  lam  w łókę jedn ą  
m órg 15.

K arczm a z drz w a gontam i krytą , bez z a ­
jazd u  i w 4ej m ieszk a  Jan G ierś, szyn k u je  
trun ek  o g ó ln eg o  p rop in atora E dw arda  Wy try  - 
ch ow sk iego .

C hałupa z drzew a gon tam i k ry ta  d la  g a jo ­
w ego.

W ieś K olon ja lna  G óry.
W tej m ieszk a  p osiad aczy  3 6 , a m ian ow icie: 

K opiński A ndrzej posiada gruntu  m órg 15, 
M lącek  K arol 15 , D ąb row sk i Jan 15, &ych 
S tefa n  15, L eon iak  M arcia l 5 ,  K oścjesza  M a­
teusz 7 i pół, W ilk  Auam  7 i p ó l, C za tk ow sk i 
Stanisław  7^i p ó l, W ięcek  Ig n a cy  7 i pół, W i- 
śn iew sk i Jan 7 i p ó ł, W iśn iew sk i J ó z e f  7 i pól, 
B ered a  S ta n is ła w  7 i p ó ł, M akow sk i J acen ty  
7 i poł, Ryt ie  sk i W ojciech 15, G rudziń sk i 
M ich a ł l5 ,  l ir o f>ielaicki A ntoni 15, M alinow ­
sk i P iotr  15 , K w ia tek  A dam  15, B u ch arsk i 
M aciej, C zarnecki Karol 14 , Grya A nton i 7 i 
p ół, Kutz M ikołaj 7 pół, Ź y lczew sk i S tan isław  
15, Sob otka M ichał 7 i p ó ł, M irosz J ó z e f  7 
i pół, M irosz W inceńty 15, O rłow sk i Jakób  
15, B orzym  F ra n c iszek  7 i pół, D em b .iow sk i 
W oj c iech  7 i pól, S zczęsn y  J ó z e f  15 , M roziń- 
sk i Ja n  15 , Rud .ick i B łażej 15 , K utz F ra n c i­
szek  15, D em b k ow sk i S tan is ław  15, P ełim  L e ­
on 15, K ogusk i A nton i 12.

K arczm a z drzew a bez zajazdu ominą kryta, 
w tej m ieszk a  K arol C zarn eck i szyn  kar z, k tó ­
ry szyn k u je  tru n ek  o g ó ln eg o  prop in atora  W y-, 
try k o w sk ieg o .

W ieś k o lon ja ln a  B udy K am ieńskie.
W tej j e s t  osiad łych  ko lon istów  14, a m ia ­

nowicie:
T k a cz  A ndrzej posiada  grunt m órg 16, K atz  

W ojciech 1 6 ł/ 2, O rłow ska Z uzanna l ó ł/ 2, K s ią ­
ż ek  F r a n c iszek  l7V-2> P u sta ło  T om asz  
G ryz A n ton i 1 7 1/ 2, B an k iew icz  M ikołaj 19, 
K orek M ateusz 19 , K atz S tan isław  1 9 % , W ą- 
sek W alenty  19 , Krupa Ig n a cy  19, K ru­
pa  F ranci zek  10 , W ąsak  J ó z e f  11, Krupa  
Jan 20 .

W ieś kolo ja l.ia  B udy P rzy to ck ie .
W  której j e s t  os iad łych  kolonistovv 28 , a m ia ­
nowicie:

C zyżew sk i W ojciech  posiada m órg 8 , Kuni­
ck i Jfcn 15, K w iatk ow sk i W ojciech 8 , K ralak  
A nna 16 , A ndrok iew sk i M ichał 16; K asprow icz  
Jakób 16, F ab arek  G ra b ja n S , N o w ick i Jan  8 , 
K w iatkow ski M ko łaj 16, Ł aszczak  M arcin 8 , 
L a ch u ia k  P io tr  8 , K w iatk ow sk i J ó z e f8 , K w iat­
kow sk i S tan isław  8, Z aw adzki S tan is ław  8 , 
Zaw adzki P a w a ł 8 , M urzynow ski G rzegorz 8 , 
ivl u czynowa ki A ndrzej 8 , O d rob lń sk i J ó z e f  8 , 
Chrom iński Jan  24 , W oje c k i Jau K asperu - 
row icz S tan is ław  R och S tan is ław  8 , K ręp o-  
w icz M ateusz 16, W rubłi A g n ie szk a  16,
K rólak  Woj -iech i6 ,  S tem p iś sk i W alen ty  8, 
P ek in  L eon 8 , D a w szy ń sk i K sawery 16.

K arczm a z drzew a z za jaz  em , gon tam i k ry­
ta. w której m ieszk a D dw ard W ytrykow ski 
ogóln ych  dóbr propinator.

D om  z drzew a c zęśc ią  słom ą, c zęśc ią  d esk a-  
m iuk ryty  dla gajow ego .

W ieś ko lon ja ln a  M aryanka.
W  tej wsi k o lo n istó w  10, a m ianow icie:
W ejcicki T om asz posiada  gruntu  m órg  15 , 

M iro iz  A ndrzej 15 , P a z iń sk i A n ton i 8 , K w ia­
tk ow sk i P a w e ł 7 , S ad ach  M ichał 18, S ik o rsk i  
A dam  15, K ogu sk i A n ton i 15, K ralak  Andrzoj 
15 , K ra lak  Jak ób  7 ' /2, K ra la k  W alen ty ,
7 i pół.

W ieś kolon jalna A leksandrów .
W tej j e s t  osiad łych  kolon istów  4 0 , a m ia ­

now icie:
K ry siń sk i Józ f  p o s ia ia  gru n tu  m órg 8 , 

B a rtn ick i P a w eł 8 . W odecki A n ton i 16 , G ru- 
b e k  Adam  8 , O siń sk i Jojn e  8 , K u źn iarsk a  T e ­
resa  16, S ik o rsk i M ichał 16, S ik o rsk i W o jc iech  
8, K uźn iarsk i W ojciech  8 , W ejn sztok  F a lk o  8 , 
G ło w ieck i L eon 8 , Z agań czyk  S zczep an  16 , 
M irosz A lek sy  16 , K outza  M ich a ł 8 ,  K utz M i­
ch a ł 8 ,  K ub ik  W aw rzyn iec  8 , K ubik Jan 8 , 
B ortn ick i S t in is ła w  8 , B ortn ick i Jak ób  8 , G ór­
ny  S ta n is ła  8, G órny Andrzej 8 , P aziń sk i 
F ra n c iszek  8 , Sok o łow sk i T adeusz 8 , S z e lą -  
gow sk i S t  n isław  16, Z aw adzki Jan 16, R u­
dn ick i W incenty  16, M uszel A nton i 16 , M a-  
sze ln ik  Jan 16, B ie liń sk i M ichał 8 , B ie liń sk a  
A nton ina 8 , S zym an ow sk i P io tr  16, R udn ick i

A n ton i 16, F a m o łk a  F r a n c iszek  16, T rujk ©la­
sk a  Em il ja  16, M u szelak  A ndrzej 8 , K ośc e -  

' szk a  A n ton i 9 , M asze lik  Ł ukasz 16, M aszelik  
Andrzej 16, J a str zę b sk a  B arb ara 8 , J a s tr z ę b ­
sk i A n ton i 8.

W ieś ko lon ja ln a  M oczydła.
W której j e s t  ko lon istów  2 4 , a m ianow icie: 

R a w sk i Ja n  posiada gruntu  m órg 15 , Krupa  
K azim ierz 15, G rubek Ja n  7 !/ 2* D ru e k A n ­
drzej 7 j/ 2, Z ysm an Ju d k a 7 ’/ 2, W odecki A le ­
ksy 7 ł/ 2> J ob s M ichał 7 x/ v  W ejn ert E dw ard  
7 / 2, Job s F r y d ery k  15, Jo  bs E w a 15, Ik ie r t  
Ludw ik 15, C ykiert F ryd eryk  2 2 1/.,, Cąysz  
Szczepan  7 l/ 2, M atak Ign acy  7 l/ 2. M atak  
A dam  7 ,/ 2, L eszy ń sk i Jan  7 f z . L eszczyń sk i 
A ndrzej 7 1/ 2 , U fn a lew su i Jan 15 , L ejszert  
Edw ard 1 8, J a strzęb sk i J ó z e f 7 '/2, L eszczy ń ­
ski M ichał 22*/2, S k a ł-k i F r a n c isz ek  15, Skró- 

.rzew sk i F ra n c iszek  w łók 2 m órg 15 , W oda  
A lek sy  m órg  15.

K arczm a z d rzew a  z zajazdem  gontam i k r y ­
ta , w której m ieszk a  o g ó ln y  propinator całej 
propina<js,^ w tych  dobrach za k on traktem  na  
pism io do Sw. Jana 1866  r., z której rocznie  
o p ła ć  i dworowi rs. 1 ,350 .

W ieś ko lon ja ln a  S zczy tn ik .
W tej j e s t  os iad łych  k o lo n istó w  2 3 , a m ia- 

now ici :
A rys K ora l posiada gruntu  m órg 7 */3» W oj­

c iech ow sk i I^eliks 22 f 2, C habisza  Jan 15, 
K ok oszk a  G otlieb  15, Gadoj A ndrzej 15 , G a- 
doj S tan isław  15, O snorow ski W in cen ty  15, 
Krupa M ikołaj 7 r/ 2> Zych W in cen ty  7 ‘/ 2, B*.- 
ranow ski A lek san d er  7 72, K okoszka  F ryd eryk  
7*/2, G otik  F ilip  7'/.2, R ad łow sk i A nton i 7 f .2t 
M ich a lczyk  A nton i 15, Zych Ja k ó b  7 ' /2, K o­
w a lczyk  A ndrzej 7 % , Z ych M aciej 7 ' / 2, So- 
k a lsk i F ran c iszek  7 J/ 2, M irzch 1 5 ,  M iąz*k  
W ojciech  15, R adzio W aw rzyn iec 18, G rącka  
W ojciech  17, P orak  W ojciech  17.

K arczm a z drzew a hcz zajazdu  słom ą k ry ta , j 
w której m ieszk a  Jakób N ap iórk ow sk i szyn - I 
karz , szyn k u jący  trun ek  o g ó ln e g o  propinatora j 
W ytryk ow sk iego .

F olw ark  i w ieś P rzy tok a .
W której są n astęp u ją ce  zabudowania:
1 D w ór c zy li dom z drzew a słom ą k ry ty . j
2 . D om  z drzew a gontam i k ry ty , je d e n  k o - j 

m in m urow any m ający.
3 . S tod ół z drzew a słom ą k ry ty ch  dwie.
4. S ta jen k a  z drzew a słom ą k ry ta .

f 5 . H oh  nd ern ia  i sp ichrz z drzew a w s lu p y  
m urow ane, go n ta m i k ry te . i

6. K loaka z d e sek  g o n ta m i k ry ta . j
7. S tu d n ia  z żuraw iem  i kubłem .
8 . K arczm a z drzew a z zajazdem  

kryta , w k tórej m ie szk a  S ta n is ła w  
k iew icz  
tora.

9 . D om ów  z drzew a czw orak i zw anych  4 
cztery , z k tórych  trzy  gon tam i, a je d e n  sło - i 
mą kryty . # _ j

F o lw ark  ten j e s t  w dzierżaw ie  E li C zerw ony | 
K am ień rocznie za  rs 6 0 0  i j e s t  w p osia d a n iu  : 
tegoż.

W folw arku 4 . ni o s ia d ły ch  j e s t  p ięc iu  w ło ­
ścian  prócz E li  C zerw ony K am ień , a m ian o­
wicie:

S za tań sk i T om asz posiada m órg 3 , R ecko  
Jan 3 , G ryś Jan  3, P ło ch o -k i S z cze p a n  3 , S a -  ; 
doski W ojciech 3.

O b szern iejsze  op isan ie  pew yż za ję ty ch  1 
zaaresztow anych  debr znajduje s ię  w a k c ie  za - j 
jęc ia  u sprzedażą d yrygu jącego  K saw erego  K a- j 
r a siń sk ieg o  A d w ok ata  przy Sąd zio  A p e la c y j­
n ym  K rólestw a P o lsk ieg o  w W arszaw ie pod  
N r. 5 9 0  za m iesz k a łeg o , zaś zbiór objaśn ień  i 
warunki sprzedaży  w kan celarji Trybunału  
tu te jszego  w W ydzialeJI. z łożon e , przejrzane  
być m ogą.

Z ajęcie w kop jach  doręczone:
1. Janow i K ozłow sk iem u P isarzow i Sądu  

P ok oju  O kręgu  S ieu n ick ieg  >, w m ieście  M ińsku . 
urzędującem u, zam ieszk a łem u  na  ręce w łasn e , j

2 . S zczep an ow i Z a g a jczy k , w ójtow i gruiay * 
Ł a z is k a , we w si A le k sa n d r o w ie , O k ręgu  \ 
S ien n ick im  urzę ującem u, za m ieszk a łem u  na | 
ręce w łasne.

O budwom  d. 16 (28 ) S tyczn ia  1865 r. 
W niesione do k s ię g i w ieczystej po wyż z a ję ­

tych  dóbr w W arszaw ie d n ia  27  S ty czn ia  (8  
L u t ‘go) 1865 r , i w dniu d z is ie jszy m  do k s ię ­
g i zaaresztow ali w k an celarji T rybunału  tu ­
tejszeg o  na ten  c e l utrzym yw anej w pisane  
zosta ło .

P ierw sza  pu b lik acja  zbioru objaśn ień  i w a­
runków sp rzed aży  od b ęd zie  s ię .n a  aud jencji 
jaw n ej T ryb unału  C yw iln ego  G ub ernji W ar­
szaw sk iej w W a r s z a w i e  w  W yd zia le  I . w m ie j­
scu zw y k ły ch  posied zeń  przy  u lic y  D łu g ie j  
pod Nr. 5 4 9  o g o d z in ie  1 0 -e j z rana d n ia  
13 ( 2 5 )  K w ietn ia  1865 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie K saw ery K a­
rasiń sk i A dw okat p rzy  feądzie A pelacyjuym  
K ró lestw a  P e lsk ieg o , k tó rego  zam ieszkanie
j e s t  w yżej w sk azaae.

W arszaw *, d. 6  (1S ) L u teg o  1865 r.
R adca D woru, Zgór&ki. 

W ywieszono n a  ,tab licy  w sah  ustępow ej 
T rybunału  C yw iln ego  G ubernji W arszaw sk iej  
w W arszaw ie dnia 6 ( i 8 )  L u tego  1865 roku.

R adca D w oru, Z górski. 
N a stę p n ie  po pdbyciu  trzech  pu b lik acji z b io ­

ru o b ja śn ień  i  w arunków  sp rzed aży  dóbr  
z iem sk ich  Ł azisk a  z p tzy le g ło sc ia m i w o k rę ­

gu  S ien n ick im  gu b ern ji W arsza w sk ie j poło-
* żon ych , oraz p rzygotow aw czego  p rzysąd zen ia  
! na  dzień  I ł  (2 3 ) C zerw ca 1865  r., w którym  
; dobra rzeczon • p zyeotow aw czo  przysąd zon e
• z o sta ły  Me. e n a s o w i  K arasińsk iem u za sum ę  
; 1 s. 9 ,0 0 0 , ten że  T ryb u n ał w yrokiem  v: te j s a ­

n u j doi ie  zapad łym , oznaery ł term in do o sta -
i teczn ogo  przysąd zen ia  na d. 15 (27) W reeśuia  
. 18 6 5  r. lecz gd y  ta ow y dla braku ta k sy ’od­

bytym  być ni m óg ł P rzeto  T ryb u n ał w y r o ­
k iem  na  d. 17 (29) P aźd z iern ik a  1866  r. na 
ilacją  z ipad łym  ozn aczy ł nowy term in do 0 - 
s ta teczn eg o  p rzysąd zen ia  na d. 14  (2 6 )  L is to ­
pada 1866  r ,  który równi * z pow odu sporu o 
tak sę odbytym  być nie m ógł Poczem  T r y ­
bunał w yrok iem  11 * d 24  S ty ezu  •! (5  L u tego) 
1867  r ., równin na iłacj k z a y -d ły m , ozn aczy ł 
now y term in do o sta teczn eg o  p rzysąd zen ia  
dóbr ziem sk ich  Ł azisk a  z p rzy leg ło śc ia m i na  
d. 15 (~o) L utego 1867 r. g o d z in ę  10  z rana, 
k tóry  s ię  odb ęd zie  w m iejscu  p osied zeń  T ry­
bunału  C yw iln ego  G ubernji W arszaw sk iej w 
W arszaw ie pod N r. 54 9  w W ydziale  I. L ic y ­
tacja  zacza e s ię  od sum y rs. 3 6 .4 5 7  ja k o  */a 
czę śc i s za c u n k i tak są  p rzes  b ie g ły c h  sp o rzą ­
dzoną w yn a lez ion -go .

.W arszaw a, d. 2 6  i t y c z .  (7 L u teg o ) 1867 r.
P isa rz  T rybunału ,

R adca Dworu, Z górsk i.

(N . D . 7 7 7 ) W du iu  2 (1 4 )  L u te g o  1867  
r. o g o d z in ie  10 z  ra n a  n a  G rzv b o w ie  iw  ty m ­
ż e  d o iu  o g o d z in ie  2 z  p o łu d n ia  p r z y  tr z e c h  
K rzy ża ch , na  p la c a c h  targ o w y ch  w  W a r sz a ­
w ie, z a ję te  w d ro d ze  sąd ow ej e g z e k u c j i r u ­
ch o m o śc i, to  je s t :  m e b le  je s io n o w e , lu s tr a , 
k u ter  so sn o w y , św iec z n ik  m o s ię ż n y  i  t  p . 

d an e  b '”d ta  ^ r z0 z  '’cy t l c J% p u b liczn ą  sp r ze -

A . Tymccki. K om orn  k.

d o n ie s ie n ia  p r y w a t n e .

gontam i 
K cp a n -

szy n k u je  trunek o g ó ln e g o  prop:na-

(N  D . 7 7 9 )

O D  R E D A K C J I
ZO R ZY  P ISM A  LUDOWEGO,

w c z ę ś c i  ilu stro w a n eg o .
P o s z y ty  z  c a łe g o  ro k u  1866  r. w  k o lo r o w ej  

o p ra w ie  z  tek tu ry , n a b y ć  m o żn a  po  c e o ie  r sr .  
2, w R e d a k c ji Z o rz y  Nr. I5 3 2 d  A le ja  J e r o z o ­
lim sk a , lub  w K s ię g a rn i M . O rgelbranda, 
K r a k o w sk ie -P r z e d m ie śc ie  Nr. 1 (now y.)

(N. D. 3)8).

P ra w d ziw e  A m erykańskie

110 SZUB,
R ó ż n y c h  sy stem ó w , tak  do d om ow ego  u ży tk u ,  
ja k o  te ż  d la  w ojsk , kraw ców , s ze w c ó w , ry m a ­
r zy , r ę k a w iczn ik ó w , c za p n ik ó w , b ie liź n ia r z y ,  
g o r se c ia r z y  i  t. p  p o leca .

W y łą c z n y  S k ła d  A m ery k a ń sk ich  M a sz y n  
do s z y c ia , m ie s z c z ą c y  s ię  w W a r sza w ie  p r z y  
u lic y  W ie rzb o w ej o b o k  H o te lu  A n g ie ls k ie g o .

( 4 - 4 7 2 ) .

(N  D . 7 7 4 ) R n z n i j n  z ro d z icó w  !ó < s -  
ł ę n B t l u w s R r o ,  ż o n a  A n to n ieg o  I . c w a a i -
, w o '  s o , . 1 p r z ed  la ty 12, m ę ż a  sw eg o  
z ło ś l iw ie  o p u śc iła ,  n ied a ją c  do tą d  o so b ie  
żad n ej w iad om ości, z a te m  u p ra sza  S z a n o w n e  
W ła d z e  i  I  u b lic zn o sć , k tob y  w ie d z ia ł o p o ­
b y c ie  lu b  śm ierc i rzecz o n e j L e w a n d o w sk ie j , 
a b y  r a c z y ł za w ia d o m ić  p o d p isa n eg o  w  W a r -  
sz a w ie , p o d  N r  ^2332 z a m ie sz k a łe g o  

W a rsza w a  d n ia  4 L u te g o  1867 ro k u .  
• e w a i i d o n i k i .

(N . D . 660)

K upno Owiec
S z t , i j 4  6 0 0  o w i e c  n ie k o n ie c z ­

n ie  c ien k ie j w e łn y  z  ty c h  m acior  2 5 0  lub  3 0 0  
n a  ch ow , a  r e s z tę  sk o  ów  a a  w y p a s  p o tr z e b ­
n e  są  za ra z  do k u p ie n ia  z a  g o tó w k ę  do w si 
pod  m ia stem  L a s k  p s ło ż o n e j .  K tob y  ż y c z y ł  
s o o ie  sp r z e d a ć  ta k ie  o w ce , c a łą  ich  i lo ś ć  lub  
c z ę ś ć , da  z n a ć  n a  p iś m ie  do W a r sz a w y  P o ­
cz tą , do P a n a  G ro b ick ieg o  M e c e n a s a  p od  N - 
22 3 8  n a  N alew k ach , lu b  do L o d z i do E d w a r ­
da H e n tz e l róg , u licy  P io tr k o w sk ie j i  S z e r o ­
k ie j , a lb o  da P a n a  B ie ń k o w sk ie g o  p e łn o m o ­
cn ik a  w M  L a sk u  .

T a m ż e  p o trz e b n y  j e s t  o n i  i n r t  n a  s tó ł  
u b  ord y n a rją  z a ra z  lub  od  S -g o  W o jc ie c h a  
I .  b. (1 1 9 6 )

(N . D  50 2 ). H u w u d )  B a n k u  (P o lsk ie g o  
n a  z a sta w io n e  k o s z to w n o ś c i,  N u m era m i [27590  
i  27591  o p a trz o n e  z a g i n ę ł y ,  w zyw a  s ię  
za te m  n ie p ra w eg o  ic h  p o s ia d a c z a  o  z ło ż e n ie  
on y ch  w  k a n to r z e  B a n k u . N ik t  z  r z e c z o n y c h  
d ow od ów  k o r z y sta ć  n ie  m o ż e , g d y ż  z a s tr z e ­
ż e n ie  w  k a n to r ze  B a n k u  w e w ła śc iw y m  c z a ­
s ie  u c z y n io n e m  z o s t a ło .  (1 — 878).
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